
j d p u t a  f i o a t o w a  u ia z c / o u a  g a t i w k ą .

Nr. 263. LwAw, Piątek dnie 24. Listopada (622. Rok XL

pREieur
Pesięczn 
f  00 Mk. 

■Jo dojni: 
1 przesy 
|-'0U Ml; 

Bpstwac 
** zmian 

p?a a s 
Cena

i

■Ktłito czekowe P K O .  
U K ! .

wychudzi codziennie o 6 rano

Za w f c f c i  m ffiM w erew r * y -  
aosfc Z w y c za ju *  ca  Ufesleus 
IW  M it N a d e i l i o c  i * 0  Mk. 
NicSiot&gSa Z50 MJc- N a  p ier­
w s ze j k o iru ttk , '.ffO Bdli. 
1‘ jrzcJ kroitiŁz) i  w  rabnrcc. 
.  E - r J e r u .v  * 5Cł M t  F ,, 
I r e n ie *  S k a cu  a jLa fy  fcMAUt. 
D r o t s t  og* it s e iia  2  u k *  
i- iy  w y ra z  .3  M k . w  rubry 
i t -  l/ttęoit I s j J t o t i ł i ,  snatry- 
iŻ e e S a in a  i  f c e r e k p & t i^ -u c ja  
p ryw ifE J ! sa  każdy  w y ra z  
Ł0 M k. P a iU  n .  k o lu m n ad ! 
itkoSaw yCk P «  <U i Mk- za  
t  l e r a ;  jjiiir -o c -n & w jr , tó a r o t t .  
BB P n io w e a .a  e a -

t ia n iu ra ti o 50*.'*

6££iAKCJA ui. Ossolińskiej 1. ii .  A&5WSNSSTRACJA ul. CJaorążMyzny i, 26 — Redaktor przyjjjnje młęcuy gecia'ną 4—5. -  Adres teizgr. „kijrjCf ’  Lwów.
Rękopisów ni* zwraca Si? — Teict. redske. ;9-

Nakładem Spółki W ydawnicze] „Kur jera Lwow skiego* Redaktor naczelny; Dr. W łodzim ierz jjsunpoiskS.

(O d naszego korespondetia.J
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Nacjonalizm, który święci ddiś tryumf, me- 
a w szerokich warstwach gawiedzi, aie prze- 

Lpkbął w umysły nawet części demoderatycznej 
Inteligencji, znów podjął dawny, straszak. Polacy 

Bttajcie się, łączcie się wszyscy, aby zwalczać 
Pólnego wroga — „inoplemieńcówy.

Ten* wspótiy „wróg” iednal to tue uzbro- 
>y żołnierz potencji zagranicznych, to obywa- 
Rzeczypoopuiiiej. Ten sam, o którym się nió- 

'> tak często, ic  potępia najsttrowicj zbrodniczą 
alnośc ajentlow Petrus?,ewycza. ten samyktó- 

na Wileńszczyźnie ck) Sejmu di< btecytowego 
'bierał samych Polaków, by zadokumentować 

niez-łonuią wolę tiaJeżciFa do Rzeczypospoli- 
Ten sam, który -w olbrzymiej większości 
lie przedewszysikiesn pokosi i pr&worz-ąd-

i.
Mówiliśmy' diużo o tolerancji’. Konstytucja 

Hoia 17. marca jest przesiąknięta tym szlachet- 
duchem zrozumienia i uznania praw każde- 

■J* człowieka do rellgji, do mowy, do kultury. 
‘Jk żadnych zastrzeżeń Sejm ustawodawczy po- 

Nał do świadczenia o swydi potrzebach, do 
^stanowienia o prawach *  In ość nie polską.

zastar,ówrayż się, czy uczynił to tylko po to, 
^  na samym wstępie rzucono im wyzwanie, 
ć^iadczono, że Polska może być nawet pod 
/•nowaniem reakcji, ale rłie może ścierpieó ich 
' ł«iału w  pracach państwnwotwórczych?
L  Tego rodzaju postawienie sprawy byłoby po- 
.J^znem samobójstwem. I nacjonalizm wr ten 
Osób stawiałacy sprawę musi napotkać sta­
r c z y  protest całej opinii: publicznej, która ro- 
™*bie. że względy polityczne, gospodarcze, 
“^klęóy wreszcie rozprószenia narodowego na 
*clkich obszarach ziem wschodnich nie pozww- 

Ij^ nam zamknąć sie w  ściśle etnograficznych 
golcach, że dzisiejsze rubieże wyznaczają mi- 
^utn rozciągłości Państwa.

t Sejni ustawodawczy nie wypełni! całkowicie 
o'6&) zadania. Nie pomyślał on o urządzeniu 

g£~teycia narodów z ani i eszkują cy cli Polskę, nie 
urRł rozciągnąć opieki naa wszystkimi obywa-

^ nl ziem: naszej. Okazało się, że i.u nas tylko 
| pyskują pełnię praw, którzy sami za siebie 
l^ernówić zdołają. Więc nie ma co się dziwić, 

Przemówią cii, którzy nie doznali tej op.eki, 
a Sn się słusznie należy, 

jąj ^ędzkany musieli wysłuchać nie jednego 
r,.̂ ’ nie jednei skargi. Bedztseimy musieli wvsłu-
jfać

jednej skargi. Będzisemy musieli wysłu 
ze spokojem, godnością, a nieraz i ze skra­

ja  rzeczy przykre i cierpkie. Trudno. Nie zna- 
U V one posłuchu dawniej, gdy podnosHi je po­
j ę t e  fsałacy ze \vzględu na. sprawiedliwTiść — 
 ̂ 7'tedzą je tera? silniej iimi, zainteresowani, 

i^ tra z  pokrzywdzeni. Bęozie to gorzka nauka, 
^ ^ tn u són y  przyjąć, i nie dlziwić się, że żal 

wyolbrzymi ciemne strony naszych 
i Pominie to, że tylko one zapewniły 

f° ^ i r o m  rpCfkój i wgrfność korzystania 
'"r pracy, z posiadanych dóbr.

ROKOW ANIA POLSKI Z KOMISJA W A TY ­
KAŃSKA. *

Warszawa. (PAT.) Wczoraj zebrała się w 
Prezytfjum Rady ministrów komisja rządowa i ko- 
tnisJS watykańska na posi dżemie. Komisie mają 
za zadajrie omówierne skrawy ^óbr duchownych 
i poduchownych i sprawy uposażenia duchowień­
stwa katolickiego'. Skład komisji rządowej jest na­
stępujący: jsrzowodruczący min. wyznań i os wie-
z = r ± =  - = ------ =ge=====rs===r ======

cenią publ;czneso Kumatnreckk człotikowię,: min. 
Makowski, Na-rutowScz. Raczyński. Łopuszański, 
pretzes Gł. Urzędu Ziemskiego Ludklewikz, w za­
stępstw ie chorego .nar*, skarbu dr. Żaczek i prezes 
getnerafcej prolairatarji Bukowdeck? Obr&dy ziatgail 
min. Kurr.ąineJlci. Po stwierdzeniu pełnomoc-ikty/, 
wybrano pooMonnisję, która opracuje wnieska i 
przedłoży je na pelnem posiedzę run komisji. Na 
tem c&rady zakończono.

PrzasiStnie rządowe tylko odroczone.

SKŁAD GABINETU.
Bet'In. (PAT ) 22. - Pr^ycleut Rzeszy podp-r 

sał wczoraj ąyiec torem pismo, powołujące dra 
Guno na stanowisko kanclerza Rzesjr. Skład ga­
binetu jest następujący: min. sprawiedliwości
Heinze, członek sejmu Rzeszy, gospodarki pań- 
■;f.wxjw'e-i — Kecker, członek sejmu Rzeszy, pra­
cy — Rrauns, członek sejmu Rzeszy, rolnictwa 
i «prow:i’?acn dr. Muller, ń-: na u sów — dr. Hermes, 
skarbu v - dr. Albert, obrony państwowej — dr. 
Gessler, komunik;teji Grimer, poczia Siegl. W 
sprawie obsadzenia leki ministra spraw-, zagrSP 
nicznych decyzja jeszcze rće zaoadła.

W kołach parlamentarnych uważają za* ipew- 
ne, że tekę ministra spraw zagranicznych obej­
mie niemiecki poseł W  Ko;pevhadze*von Rosen- 
berit. Nominacja ta dotychczas jeszcze nie na­
stąpią.

Cuno wygłosi swoje expose prawdopodobnie 
na piątko-wem posied/erriu parlamentu.

OPJNIA PRASY NIEM.
BerHn. (AW.) Tut., prasa nnówi z wielka re­

zerwa o nowym - gabinecie. Dzienniki lewicowe 
stwierdzają, że gabinet ten uważać*można za

przejściowy i raczej fachowy, nuż poStyczńy. Iri­
nę znów pisma podkreślają polityczny charaltter 
gabinetu. Pisana prawicowe wyiażaja się a rtw 
przy chyl ru.;, lec? <i rezerwą, „Locał Auzoiger” 
zaznacz**, U  byłoby ryzykownem, gdyby taki 
3a»ioet uprawćał politykę aktyw oą Socialiści zaj- 
riiipą stanowisko wyczekujące.

FRANCJA NIE UFA NOWFMU GABINETOWI.
Wiedeń. (AW.) Korespondent paryska „N. Fr. 

Presse” donosi: Przebieg przesilenia gabinetowe­
go w Niemczech czyni w Paryżu wrażenie, ze 
.przy ohecncm ugnipowaniu stronnictw' ntiemie- 
ckich nie jest możliwa pozytywna policka reps- 
racyjna. Nowy gabinet burż-uazyjny, któiy zwal­
czany' będzie przez socjalistów, tak samo me bę­
dzie zdolny do .pracy, jak gńbinet \Vlrtha, któy 
miał do -zwalczenia opór przemysłowców, „Gau- 
lois ’ oświadcza, że nie może się spodziewać po 
no#ym gabinecie usunięcia wewnętrznych triKl- 
ności w Niemczech. Przosileme nie jest wlec za­
żegnane tylko odroczone Rozwiązanie R^cłis- 
tagu okaże się koniecznem.

Warunki pokojowe koalicji w Lozannie.
Lozanna. (PAT.) 1,' Bez-.rzjgjfdifc zabezpie­

czenie neutralności cieśnin. Dardanele muszą być 
róyynież w czasie wojny dostępne cSa obcych o- 
kretów wojennych. Fortyfikacje w  Dardanelach 
mają być zniesione. 2. Kapitulacja 'nędzię formadnie 
zniesiona. 3. Mandaty w Mezopotamii, Syrji i Pa­
lestynie będą utrzymane- 4. Wszystkie koncesje, 
które Turcja przyznała obcym obywatelom przed 
wojną, fwzostaną w mocy, z wyjątkiem przyzna­
nych Niemcom, które „to konccsie wygasają. 
5. Wyspy Dodekanezosi! oudane będą pod kon­
trole Włoch, dopóki sojusznicy nóe powezmą oe- 
cyzji oo do definitywnego prayznaaiia tej grupy 
wysp. 6 W’ Faropie Turcy utrzymywać będą tyl­
ko oddziały ochotnicze. 7. OcłitiX>na chrześcijań­
skich mniejszości będzie wykonywana przez rtriię- 
cteynarodowra komisję kontrolną. 8. Turcja zrzek- 
nie siłę odszkołować te s tn w  Grecji za’ szkody

wyrządzone w „Azji Mrnejsąej. 9. -Konstantynopol. 
i strefa neutralna nad cieśninami będzie obsadzona 
orze? sojuszników' aż do chwili fartiilkacji trak- 
taia pokojowego przez parlamenty'' państŵ  sprzy­
mierzonych.

WYZNACZENIE GRANIC DLA TURCJI EUROP/

Lozanna. fPAT.) Komisja dla spraw teryt*- 
rjałnych i wojskowych rozpoczęła studia gran”: 
turecldch na obszarze eunopejslcbn. Ismed pasz 
uzasadrsial żądanie Turcji, alby usstalić dla ni:, 
.granice z r. 1913 i żąda! przeprowsadzeroa pkb: 
eytu w Tracji zachodniej. Venize!os oświadczy; 
że Grecja mogłaby się zgodzić tylko na jarairiet z 
r. 1915, a problem Tracji zadsodaiej ni© powiit- :- 
bvć poruszany na Jsoofereucji.
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Z medtopatrzcu polityki polskiej, z v/yioii.ja- 
-ftpeh zakusów nacjonalistycznyeh, którym Zbyt­
nio podawali uoha pjractórzy naia kacykowie kre- 
60’ 5 — a nieraz -pisywałem o tern jeszcze .przed 
rokstam z górą — korzystała wroga państwu txvf- 
SA-łeniu agitacja. N*e obce jej są Niemny, arii 
Kowno, ani komuruN»yczna Moskwa. Nie ooce jej 
ś » czynniki, czyhające na zgubę naszą i w . ‘Wied­
niu i w Pradze.

I eśii co dziś jest klęską, to takt, że błędru. 
todynacja wyborcza zmusiła sprzyuak reyć się 
zasadiniczydi naszych wrogów z tyrtr, któnzy 
W ramach państwa polskiego pragną urzeczy­
wistnienia poręcz mych im przez konstytucję

Nie ‘zolacja rr: raetszości narodowych, nie 
wydarcie !ch prz adstawicielorn głosu, nie zep­
chnięcie ich na poziom obywateli i posłów oru- 
fjćgo rzędu, lecz rozbicie tego przymierza jest 
nasztm pierwszcuu zadaniem.

Intryga tego nie zrobi — nie z-Jzrała tego 
podstęp ani przemoc, lecz tylko i wyląuznie 
szczera wola pracy nad demokratyzacją Połski. 
Demokracja polssa przyjmie pomoc w  tej pracy 
Skądkołwiek ona.by pochodziła

Nie mamy powodu przekładać n&CKMuutotnu 
żydowskiego na-ci polski. Nie mamy po w oda wie­
rzyć kapitolowi żydo^tóteTmi, że Dudzie toarejziej 
szczerze, traktował sprawy włościan, robotników, 
inteligencji od kapitału polskiego, czy niemieckie' 
go. Nie flHmy żadnego zaufania do juniorów pru­
skich i źle zrobili nasi współobywatele Niemcy, 
że tego rodzaju, pasłów' wybrali do Sejmu Rze- 
czyposoolYcj ~  ale szczorze demokraty erzne ży­
wioły wszystkich narodowości łatwo znajdą ję­
zyk z-j ozumiaJy dla nas i mogą bYć pewni, i i  
Polska Indów a, Polska, dilr.ma z hasła swych 
bohaterów, którzy walczyli, za wolność ruszą 
j waszą — ta Polska ich tńe odtrąci.

A dam Uzleuibło.

P. Adam Uzien.hLg były poseł z Wileó- 
szczyzny, artykuł swój opiera na doświad­
czeniach i spostrzeżeniach, zabran ycdi przode- 
Wszystkiem na kresach .póhjwPno- wsch odlnkA. 
Nie ulega wątpliwości — i leży w intencjach 
aktora — że pełne równomrawmarao mieści 
w  sobie pełne wywiązywanie się z obowiąz­
ków obywatelskich — i żie państwo obowiąza­
ne jest — p >d grozą utraty bytu — tego w y­
pełniania przestrzegać, nie cofając się w  razie 
potrzeby przed i sakr* t rzeczy m przymusem.

Red.)
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przełożyła M. Kuncewiczowa,

(Ciąg dalszy)

— Kiedy to ©ciebie, 'Joe — szepnęła. Nit -oho? 
dz? mi o mnie tylko o ciebie.

— Nie chodzi ci o ciebie? Ależ myślałem, żp 
dlatego jesteś taka zafękniona!

Soorzał na nią w zmieszaniu, bowiem dziw 
kobiecości hardziej rai kiedyko* wiek uderzył go 
teraz swoją nadamysłową gloria. Stał chwilę v. 
milczeniu, wreszcie wykrztusił:

— Myślisz o misie? A nie troszczysz się o to, 
co bidzie pomyślą? ani o mc innego? o mc?

Ktoś mocno <iwa razy zastukał do drzwi, s o- 
stry głos rznął

Zabii rajas sic do siebie Joe! Wołąla rzeczy­
wistość.

-- Prędko, jeden ostatni oalus, Gauevic\e“ — 
szepnął prąw!e nabożnie.

To t ;|dzie moja ostatnia walka. Będę wakszył, 
jak nigdy przedtem, bo ty będziesz patrzeć.

Gdy się opamiętała — z wargami gorącemi 
.jeszcze od zwarcia z jogo gph jbŵ  w ęranw.-
* ■ • f

Przegląd śwmtowy.
ECHA WYBORÓW vy ANGLJI.

(pp.) Do parUincttóu głosowało 14,039.562 
wyborców Z te&o otrzymali konserwatyści gło­
sów 5,37V.465, a 3-46 mandatów, socialiści (La- 
twur Party) 4,102.425. gł., a tylko 140 mami.. Li­
berał; Asęuiiha 2,oO0.OOO gł., przeprowadzili 53 
POstów', zaś l loyda George a z 1,500.000 głosów 
aż 57. Dysproporcja ta między ilością glosó V 
a miejsc w Izbie GruŁu jest skutkiem iradnio- 
waeozsnej ordynacji > wyborczej, która rawopsine, 
że posłem zostaje, kto w danym okręgu uzysk? 
względną więuszośś. Jeze’i więc 3 lub, więcej 
kandydatów staje do walki, łatwo może wyjść 
poseł, reprezentujący bezwzględną mniejszość

W każdym razie wy boty wykazany triumf 
kętfłscrwatyznłu, a kazba gtosów haniebną po­
rażkę Lloyda Georgea. I tu trzeba przypomnieć, 
że konserwatyzm angielski rtie jest synonimem 
klasowych' interesów obszurnictwa czy wogóle 
warstw bogatych, jak na kontynencie, przeciw­
nie jako wróg Pberakiej zasady „państwo nie 
lmęsza się w stosunki gospodarcze’’ jest społecz­
nie bardziej postępowym kierunkiem, wielu więc 
roboto, ików należy do „torias'’ .

■Konserwatyzfrn jęto twórcą idei imperium 
pauferytońskiego — a p'any i awantury wojenne 
Lloyda George'a z chęcią zaaprobowaliby kon­
serwatyści, gdyby... udały się. #

Głosy, jakie zyskał Bonar Law, to głosy 
„Old Englandu > to głosy obrony tradycji-' 'vy- 
snAarshiej w rodzime, w szkole, w ustroju poE- 
tycanym, nawet na boisku sportowem — -trzód 
lalą boh ze wizami, który sieją emigranci i emisa­
riusze wśród miljonóyw bezrobotnycIl

„PROW IZORYCZNA’ EYOŁUCJA BOLSZE- 
WIZMU.

.Nawet na łąniach orgamu własnej partii pp. 
Herriot i Daladlter spotykają się z ostrą krytyką. 
P f t  Vadiez komentuje w sposób bystry i jasry 
doświadczenia i wrażenia rźeczników ponfcu. 
miesira z Rosją sowiecka'. Obaj delegaci 'skefeta- 
towałi ewolucję .Rosji w kaprupltu kaipiitafis.tycz- 
nym i krach komisrzamu Rosja zno wu jest kra­
jem bogatych i nędzarzy-. Daleko zatem, wola p. 
Vachez od Idealnej równości, którą widział tam 
Marcel Cachin, nie zmieniło się nic, pocóż więc 
rewolucja, która miała stworzyć raj. P. Daladier 
| Herriot twfcrdzą, że bolszewicy są przede- 
wszystkiem realistom! że „zmuszeni' byli miejed- 
nod.rotnie poświęcić prowizorycznie wymagania 
ich doktryny’ ’ (Daladier), na razie j.ozw-alają od­
nowić się własnoścr. prywatnej, wolnemu hand/lo- 
wS i zapewne uważają prowadzenie spekulacji 
IM IM IB W IW  1 nniHW W I 
dżie tłoczących się młodych chiopew, z których 
żaden nie zwracał na nią naiiminiejiszcj uwagi- Nie­
którzy byli bez rnaryraieik z zakasane nu krófvo 
hęlkawami od kosz.nl. Napływali drzwiami ofosiia- 
wionemi kontrolą, zachowując p. z ypadkoiwy 
sk’a.d grapek i poruszali się zwolna w Icccuriku 
bocznego skrzydła sali.'

Sala byłą tłoczna, źle oświetlona, zbudowa­
na na kształt stodoły, a dym, który przesycał 
powietrze, nadawał dsłwaczny grymas wszyst­
kiemu, co było w .kej zawarte Genevieve czuia 
się bhzka uduszenia. V'pkói rozbrzmiewały ja­
skrawe okrzyki chłopców sprzedającycn progra­
my i wodę sodową i przelewał się gęsty gwar 
basowych głosów. Usłyszała głos, ofurowujgcy 
dziesięć na sześć za Joe Flemingiem — akcent 
słów wydał się jej mmi ranny, beznadziejny,- i 
rrgły dresac" przeszył ją całą. Wszak to o jej 
Joe’go zakładali się yrszyscy.

I zaowu wstrząsnęły ńą dreszcze. Krew bu­
rzyła się w  niej, i^kgdyby ogniem, dotknięto tą 
-przygodą, tym hazardowym wyskokiem — wra­
żeniem r teznanem, tajemniczem i strasznem, któ­
re przeżywała, wcrsltoąc sę w ów tłum męż­
czyzn, nigd^ mcodwiedzanych prze-/ kobiety. 
Drżała calem ciałem Jedyny raz w żydu zary­
zykowała laką zuchwałość. Poraź pierwszy 
przekroczyło granice zakreślone przez najsroż- 
szą z tyninek — ciotkę Przyyycćtkę Wąsy ro­
botnic?.? i. Baja sję 'już i o siebie, chociaż cbwćle 
frz fĄ  run myślała je d l ic  $ Juę’xo.

giełdowych na własny racnunek tĄ rzecz 
wdzięczną, htóti jednak to wszystko jes? 
prowfziory -̂zine, pyta p. Vachez, jeśli bolsZ*^^ 
azekają tylko na podrkesienie pra-emysłu, 
ków transportowych., partów' i kopalni z poW 
kapitału i -techników zagramłcznyefc. by 
cć znów mtegra-krry kooriimizui, .akafc to 
i ;pjripekty,\ya dla .przemysłowców i kaf 
stów, których pp. Flerriot i Daladier zacjję< 
do oawiąauinia s-tosmaków z Rosją. Reamośtą 
cćaie na razie cyfrą oh:ar boiszęwy.mu, :iad ku”’ 
obaj rady/Jcab przechodzą ao porządku dzietihS 
Obaj .podróżni stwierdzają ustalenie się rza® ; 
v ietóv/, b.ak wrogów, ł r̂ak wszelkiej 
konkurencji, rząe moskiewski zyskał rob 
i wfiTŚctajn. Jeśli tak iest. dlaczego nie da im 
pości wypowiedzenia się,, dkczego odmawia; 
■prawra wyborów powszechnych? pyta pl Vaę»" 
Czy nie uderza republikanów tokich, J51 ^
He»rlot i Dahtder tożsamość ustroń bolsp’ 
ck’eg-0 z carskmr autokracja, dyktatma, 
chja!

Szkeda. że radykał i francuscy ęie zaert 
Moskwę do u tworze nia prawdzivrego denwUh 
tycznego rządu w- Rosy.

SOJUSZ REAKCJI POD EGIDA MUSsOD 
NIEGO.

„Bucsi Magya- Uisag“ idomosi dok?adn'€-e 
s^qze»goły rzekomio tajnego przyTnier/a mi?* 
Muŝ pl-iatim a Horthym na wpadek kô ifl-illcto 
.gosławją, o k.tór>n-. pisaliśmy pcprzednioi. W? 
w  toldej okazji miałyby wystawić S dywizji 
trzymać miały przyrzeczarne zwiotu d a ^ l 
prowincd węg.erskich.

WŁOCHY NIEZADOWOLONE Z TRAKTA^ 
Z FRANCJA.

„II Mn-ndo’1 omawdając traktat haridl 
francusko-włosld, ezyiti zastrzeż.^mia, uważaią^j 
jedyra-hnictw-o włosdde, które miałoby v/SM 
szanse rozwoju, niie zostało należycie <>b\V3 
w arie.

AMERYKA l>t-A /‘ MEk YKa NÓW.
Xhicapo Tribune’’ donosi, że rezultatem, ̂  

borów, będzie w fp m enie akcji, w celu siiyku 
teryiorjów amerykanskicli, pozostających- ób 
w posiadaiuiu Anghi lub Francji. Ameryką ms 
miar trzymać się zdała od spraw eąropęi* 
i popierać szeroki ruch paiwnerykańsk:. 
ktuaEcyjne -muszą być splapóne, jeśli nie gotó^ 
to terenami w Ameryce." Ameryka prowadzić 
dziie dalej polityk^ wykupna wysp, która Pf 
uiusła dotąd Kubę, Porto-Rioo, Haiti, St. 
i Antyle duńskie. Wyspy te zdaniem Ameryki ' 
przedstawiają znaczenia dla r.tropy, ą nsoftf " 
żyć jedynie za ptm'kty strptegiczne przeciw' 
ryce.

Zawim zdała sobie z tego sprawę, dotarł* $ 
fronuu sań i, przemierzywszy z pół tozina st-CfJ 
znaiazła się w małej ubieratni. 'lani ścisk byłń 
do zniesienia — przepychali się mężczyźni, Byj 
żący do Wszyitkch kategorjć zapaśników. I 
właśnie zgubtł się Joe. Ale wcześniej niiieli 
ozy wisty strach zdołał ją opanować, jed< 
Chłopców odezwał się do niej szorstko: ^
pan ze mną, te...’ ’ A kiedy nurkowała w 
śladem jego obcasów, zauważyła, że drugi  ̂
iaitdś eskortuje ją z tyłu.

Weszli na lodzaj eu-trądy, mieszczącej 
rzędy ludzi. Stamtąd Genevieve pierwszepl 
rzemieni objęła kwadrat boiska. Była na ję#y 
z milern poziomie i tak blisko, źe mogłaby 
nać ręką i dotknąć sznurów obalających- 
ważyła, że zaścielały je grube, mięsiste vc&ty'

Poza koMskiem majaczyły zewsząd, ją1 
mgle, stłoczone postacie. Ubierainaa, ktrrą 
ściła przed chwlą, stykała się z Pdnym ? ,« 
gów areny. Przeciskając się śladem swego Pr*j 
wodnika mięeby biedzącymi *htdźmij, pP?-a 
wszerz hałę i werzU do takiejże ubreralh1 
drugim rogu boiska.

„A teraz proszę siedzieć cicho tutfd* 
przyjdę po pana” — przykazał jej 
wskazując otwór do patrzenia, przewiertom^ 
■marze, łączącym pokoik z areną.

(C. d

n
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Wcroraj rozpoczęła 3ię rozprawa przeciw 
■ niywódcom roboty korwjrtBSilTCznęj we wschod- 

Małopolsce, poświęconej ńnsfceresom sowieckiej 
™°sji i Ukrainy, oraz pomocnikom df tej robocie, 

nującyim podrzędniejsze stanowiska w .,'Kcwnu- 
®tycznej partji Gs®c]i wschodniej’". Na lawie o- 
<irżoihych zasiadło 39 osób. Są to przeważnie u- 
stntcy krajowej konferencji tej partii, zwołanej 
30. października 19,?! roku. W zacisznych mu­

ch gr.-kat. kapitujy schronili się wysłannicy 
doże-rczych Lcnitiów i Trockich, by rad®': tu 

ad dalszą praca, sowicie .'wynagradzaną przez so- 
eeki rząd. Zjechali się n?, kongres i delegaci z 
aiu, w kilku -bowiem środowiskach wschodnie.! 

•Ofaci Małopolski zdołano już zapuścić sićci. jjl

PR^EgiEG KONFERENCJI.

Obrady rozpoczęły się w niedziele, 30. paź- 
jdTnika to?i 0 goefe. 11. przedpoludłdem przs- 
ówicniem Nestora Chomy nap Przewodniczącym 
obrano Adolfa Langera, zastępcą Wasyia Kor-, 
ubaka, sekretarzami Izajasza Rottenberga i Ma-/ 
p Uizowską. Pierwszy przemówi! Stefan Króli 
'■wski (abeerry -poseł Warszawy), delegat cen 
^n-ego Komitetu warszawskiego panu korraini 
Ocznej przybył sptcialnic na ten dzień z War- 
Za,'’v'y Kazimierz Ci chow ski imieniem ..Komitetu 

^tralnego komunistycznej partji Gailicji wschód." 
’ra®roponowaJ porr-ądek dzienny, w którym było- 
" r a w o z ią n le  „ C e n t r . Kom. komunistycznej partji

39 oskarżonych.

GaJicjan data dopiero rewolucja w Rosji po paź-! 
cb^niifcu 1917 r• Pierwsza organizacja Gaiicjan' 
komunistów powstała w Turkiestanie w drugiej 
połowie 1918 r. Rewolucja lutowa tego roku po­
wołał;.: Gabfjan, którzy w czasie wojny dostali się 
do niewoli rosyjskiej do roboty wśród 'tamtejszych 
uchodźców' z Ukrainy ^BHflwłzańskli. j i-Nr-krótce 
wziS; kierownictwo i inicjatywę całego ukraiń­
skiego życia,w' swoje ręce i rychło istotni,e pos-ta- 
wili ten ruch na nogi. Ze zwycięstwom prolste- 
>-.ia.ddej rewohicji ukraiński efernent wyiął świado­
my udział w (budowie nowego sowieckiego ładu. 
Utworzyli ord .Tjirndńslrą sekcję rosyjski Ąkwrtuni-
s t y e j j le i.p a rtji, u kierownic'; sekcji arewa-

pdicji wschodu-’1, sprawozdacie z ITT. kongresu 
międzynarodówki1' w Moskwie, sytuacja polity­

ka w OaJicji wschodu., zadania i hasła „Partii 
Gal. wsch.‘f  organizacja partyjna!, robota w 

^wiązkach, kooperatywach, stowarzyszeniach 
w  a,trio-o-s win t o w vc h, robota na wsi, organiza- 

a m,odzieży i Wybory.
Pierwszy punkt referowała dr. Czesława 

rossero!wa, podnosząc, żc partia nie rozwija się 
•Wtiałńie. Mówiła potem o rozłamie w łonie ko- 
Unstycznej partji Galicji wschodniej dp

NIEDYSKRECJA POLICJI, z

W  czasie przemówienia dr- Grosserowej wpa- 
na salę policja i spowodowała olbrzymią kon- 
n̂aicje. Skonfiskowano protokół obrad i rozma-
^Piski, świadczące o celu konferencji, przy-

aresztowani zostali: Królikowską .Grosscro-
*• C«chowskł, Kilyk, Seryk. Chomym, Jung, óf-
T^ska, Langer, Malinowski, Korbuttak, Popiel,
wtejibdrg. Meszarowa. Mozes i lierscłi Rappa-
rh)wie. Wańtuch,. Czura, Matwijów, Mojsa.
ylus‘ Cybruch. Semec I-lko i Onufry, Bergman i 

-&k>.

Konferencja, odbywała się w' sali prywatnej 
_ K«ly  in. HrSiczenki, a wchodzili do tej sali u- 

estnicy o,d uj. Piotra Skargi, bądź też od głów- 
?0 Wejścia do cerkwi św. Jura.

Na podstawie stanu faktycznego i sytuacji 
u 03 należy, że uczestnicy konferencji
łpkaJach zabudowania cerkwi św. Jura cieszyli 
życzliwą neutralnością.
Uozorezyfli wymienionej szkoły ukraińskiej 

,^ tazia Skibowa .oitrzymała od Gizowskiej i 
^ .5 -0 0 0  mp. Ciurę znali wszyscy księża z 

|wi św. j ura ^^0 (jłeksę Sokołcńka i tak go 
‘a*h a mieszkał on u ks. Jackowskiego, tui o- 

* âili konferencyjnej. Już w .sobotę, tj. w prze- 
y ^ 1Jlł konferencji Gizowska przyszła z jakimś 
d ^  * ,T,iała w torbie masło, herbatę i kawę, 

t .  z3ś Przyniósł dwa wielkie pakiety, z których 
> '  uwierał kiełbasę. Potem oboje przynieśli 

hemtków' chieba. W szytko to było dla uczest- 
Kóu’ konfcreneii.

? T u r k ie s t a n u  p r z y b y l i  k o m u n iś c i.
galicyjskiej partji komunistycznej 

Ovik. Nestor Chomyn w ar- 
**> ’ Un?e^zc2Lonym w organie partj- wychodzą- 

, e Wiedniu pt. .Nasza prawda11. Początek

dzdt ofik. Nestor Choinyn, którego staraniem w y­
dano odezwy i broszuy w języku ukr. i szetzono 
U masowo wśród ’iud mści ukraińskiej, a który bvł 
niezmiernie czynny. W  sowieckim rządzie był 
C lio n iy n  członkiem koHlegjum i ludowym komisa­
rzem dla spraw narodowościowych.

Pracując w Turkiestanie,

marzyli działacze ukraińscy o powrocie 
do Galicji,

ażeby tu urzeczywistnić i poprowadzić socjalną 
rewolucje. Zwycięstwa nad Ko>fc~a4crem i nad bia­
łymi orenburskimi kozakami przy końcu t. 1919 o- 
tworzjdo kn dkzwi dc sowieckiej Rosji. Z centnun 
przybyły do Turkiestanu nowe siły partyjne, któ­
re mogły zastąpić gaireyjskich Ukraińców' w  ich 
„ciężkiej — ńik powiada Cnomym — pracy11.

Nestor Chomyn z towairzy.Cłaini‘ wybrnij się 
z tsiosną 1920 r. w drogę na Ukrainę, by rarzem z 
ukraińskimi i rosyjskimi towarzyszami- pójść w 
stanowczy

bój za „sowiecką'1 Galicję.

badeko jednak nic zaszK — jal' dalei powiada 
Chomyn. —- Polacy zajęli już byflg Kijów. Trzy' 
czwarte c/ęśoi armji galicyjskiej słabo obrobione 
pod względem rewolucyjnym i Lpolkycznyrn, otu­
manione przez Petlunę i oficerów poiskich, prze­
szły' na stronę polską. Zaledwie 2.500 Gaitcjan 
pozostało do rozporządzenia korniuiwstori gbiicyj- 
skini, ale i to by? surowy tylko materiał politycz­
nie nie obrobiony.

Towarzysze z Turkiestanu zabrali się więc do 
organizowania i socjalnego uświadomienia. Z po­
między' wspomnianych żołnierzy ukraińskich wy­
brano 150 „ciekawych11 chłopców', którzy już 
wcześniej sympatyzowali (?) z komunistyczną 
part* i utworzajSR szkolę partyjną, w której po­
między innymi w ykładał T  osk. Nestor Chomyn. 
Ze mzkofy tej wyszło 90 nowych .partyjnych ro­
botników i kandydatów na przywódców’ socjalnej 
rewoiitrcK \v Galicji wschodniej. Większa część 
z mich brata już udział w budowie życia galłcYj- 
śko-rewohicyjnego w czasie pobytu tam czerwo­
nej armji.

Ż powyższego stanu widocznetn jtfst --  jak 
twierdzi akt oskarżenia — że. agitacja prowadzona 
była nie tyle w  ramach ogólnego komunizmu, ile 
z tendencją utrwalewa rządów ościet.nego pań­
stwa 5

wprowadzenia rządów sowieckich we wschodniej 
Malopoisce.

Do agitacji tej wciągnięto głównie względy na­
cjonalistyczne, deże sasna organizacja zapoczątko­
wana była wyłącznie między Ukraińcami galicyj­
skimi, następnie przeniosła się w szeregi ałrapi u- 
kraińskiej, w końcu na terytoi-juni wscho,l'iiicj 
'Małopolski, a działaczami byli wyłącznie Ukraiń­
cy galicyjscy. Jeśli się zważy, że kontumtem .nie 
uznaje nanklowości, to przyjąć się musi, 'że w 
danym v ypadk-j nacionaiizni ukraiński został jo­
dynie wykorzystany jako środek agitacyjny prze­
ciw ludności polskiej i rządowi polskiemu.

'I historji Nestora Chomyna wSdocznem, żc 
agitacja komunistyczna prowadzona przez nlegu i

ji. fcomórck kamurastyczuei partu wśród i Ukraińców salicyjsMcb, to robota sąsiadów so­

wieckich, fo agitacja dla celów państwa oścień- 
ne&o.

To wyjaśnienie historyczne osk. CłKrmyna 
może dać podstawę do rozpoznania, dlaczego konr 
ferencja koriums-tyczsta ™  terenie Małopolski od­
była sk; właśnie w 'zabudowaniach ee&wf sw. Ju­
ra i dlaczego wc-.ię-ly w niej udział ęóffżii©  jed­
nostki narodowości ukraiuskiej.

„TEZY O SYTUACJI POLfTYcZNtJ 
W GALICJI \VSCttODNiEJ“ .

Delegaci p>«zcr.egófn>x:h okręgów partji ko­
munistycznej wschodsiej MałopoJsk- przybyli do 
Lwowa na lorajotw  ̂ koofcraioc 39. październiku, 
nie mieli się zgłaszać wprost do san in id  w gma­
chu ś\siętojuTskim, iecz mieli polecenie zgłaszać 
się w prywatnych nriessffcaroaoh :iijku członków 
partji koniuriistyaznej, skąo nastę^me przez spe­
cjalnych łączników wprowadzani byli do zabu­
dowań śwyętcjarĄich. Takie zarzpslźenża dyteto- 
wrane pyły względami ostrażno-ściowymi.

Z tycli samych względów ustawiono w lirra- 
mach zabtJqwań świętojurskich specjalne straże, 
które na zmianę miały pełnić swe oboi îąz-ki.

Konferencji przedstawił „Centralny komitet11 
materiał, zatytułowany „Tezy c S5rtuacji Optycz­
nej w Galicji ■wschodniej, zadńiflach i hasłach 
„Komu partji Gafieji wscbodn.11. Autorem tego refe­
ratu, nowiekmego przy pomocy sza pirografii, a 
wydanego w jen^ku jiotskhii i ukraińskim, był 
osk. Cichowski. Tezy rozdauo na sali k-onierencyj- 
nej. Treść ich Jkoóczy się zdarriesu, że jediyną di‘o- 
gą rozwdązłijącą caJoksztadf zagadnień po'/Jfycz- 
nych, ekonomicznych i narodowych jest

rewolucja profetarjatu,

obalająca ustrój fcuiżuazyjny i ustanawiająca sy­
stem rządów rad crłegatów robotniczydi i v,do- 
ściańsikich, umożliwiający 'przejście do ustroju 
komunistycznego.

Losy rewolucji proletariackiej w Galicji wsch. 
są śctśle związane i bezpośrednio zafećne .od roz­
woju rewolucii w  Polsce- lub aktywmego poparcia 
przez Ukrainę sciA.-ie.cka

Oibaiieiue rządów burżsiazyjnych w Polsce, to 
znaczy zwycięstwo klasy robotniczej, ustanowie­
nie rządów Rad dciegatów robotniczych, czyli po- 
Av.stanie polskiej republiki rad. Dlatego też komu- 
iKSlyczna. partia Galicji -wschodniej wzywa, orga­
nizuje i prowadzi klasę robotniczą i masy pracu­
jące do walki o

polską republikę sowiecką w ścisłym sojuszu
z republika sowieckiej IRosjS ś Ukrainy.

Referat powyższy miał być wygłoszony n-a 
konferencji' przez Cichongskiego, lecz weicie po­
licji na salę temu pn.eszieodzfło. ■

SYLWETKI OSKARŻONYCH.

Po aresztowaniach w gmachu cerkwi święto- 
jurskiej, śiedztwo policyjne uzupełniło liczbę u - 
czestników konierercji do 39. Każdym z nich afct 
oskarżenia zajmu»e się bardzo obszerni,*.

Pi-zyAŁcczymy tyikc przywódców:

Stefan Królikowski,
ogrodnik z zawodu, właściciel dosnu pod Warsza­
wą, samouk, dawny rewolucjonista za rządów 
carskich, osadzony na Syberji przez ośin iat, ud 
chwili powstania wofnej Poistó, iwświęcS się bair- 
dlzo goiiiwie agitacji komimistycanej i za to pobie­
rał zapłatę, gdyż nie pracował wcale zawodowo, 
jeździł za to bardzo często i żył dostahiio.

\

Czesława Grosserowa, , 
lakarka, wdową, 39  łat licząca, pochodząca z gub. 
podolskiej, micszkaJa v e Lwowie, używając i- 
mion: Olga Lewicka, i \V„mła Sado„*sfca. Nie pra­
cowała jako lekarka, a żyta bez troski, majątku 
nie ma, więc środkiem jej utn^rsaski, jo 
i praca jwr-tyjca konwrBŁtyc3BO»btolsa»wteto. Pra 
ęoM-aJa i kobiecym fauatyaiwm W  |rwćt£<«» 'SŁS
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była aresztowana w Warszawie przez władze 
'wojskowe za to, że do uwięzionych w X. paw&o- 
tńe działaczy komunisty czsiych przesyłała pota­
jemnie wskaEÓ^&i, jakich śrou&ów mają używać, 
;by wywołać objawy chorobowe! i tą drogą mcetac 
s# dc szpitala, skądby łaffwiejsza była meiee/ka. 
Z początkiem maja 1921 'i/ŝ ąpiła we Lwoiwie 
wspólnie z o-sk. CJchowskim do orjanizaeii partii 
krnssnistyczroi. W rękach Grasserowej spoczęło 
(faktyczne kierownictwo grupy komunistycznej 
!Ona zas-zącfoałaj kasą partyjną i zorgan., owasła 
i^służbę) techniczną' 1 cna przewcłJemśa i kakportor 
wonia bibuły komur^ tyezrc ci. do niej przychods&lly 
pisma i instrukcje tak Centr. Komitetu komuni­
stycznej partii robotników polskich w  Warszawie, 
jak i innych zagraiac2nvcfa partji, a w sŁĆzegóhio- 
•ści kcrmutistytua ej partji botezewickiej Utonkty 
Ob*1 kowała się i niosła pomoc towarzyszom wtę- 
zioayrfł w Drobotoyozu, Czortko-wie rtd Om-sscro- 
wa mieszkała przy ul. Czachowski ago 3, gd/k1, 
odwiedzali ją c; ęwo różni ludzie i stąd też częste 
wyjeżdżała. Barefao bliski stosunek łączwł Grosse 

jfową .z Cichowskini. Ona ty miało pirzyjąć do 
■partii żyda Spicgla ze Stanisławowa który „wsy 
pał1' konferencję w gmachu świięiroiRftsfe.'.im

Kazimierz Cichowski,

absolwent TI roku techniki, 35-lctni żonaty, ojciec
2 dzieci, używał uozwiska,: Lukasaówicz Bvł on

r

wysokim urzędnikiem » władcą bolszewickim <na 
terenie Par: iwa polskiego, chwilo/m psz-ez wojska 
!bołszciwidu-o w w 1920 okupowanem. W  tym oza- 

#'sie wyrządził znaczne szkody Państwu i licznym 
członkom społeczeństwa polskiego dając wyraz 
nienawiści ku wszystkim, którzy dla cslów fcomu- 
'r.izmii nie mogli się .wyzbyć uczuć narodowych i 
(patriotycznych. Dłuższy czas służył bolszewickiej 
'Rosji, piastując tam wysokie godności, tam nabył 
‘doświadczenia pGlityczno-kWn-uuistyosnego, . ale 
także i zobowiązania wdzięczności wobec so­
wieckiej' Rosji, które skutecznie zrealizował w 
^Rzeczypospolitej-

Działalność swoja na terenie Małopolski roz- 
,począł w maju 1921,' w którym to czasie oizyje­
chał do Lwowa i zamieszkał przy ul. Japońskiej 3. 
W  ?'ipcu redagował tu tygodnik h-onn mi styczny 

‘ Sprawa- Tobotnicza” . W  sferach partyjnych był 
many rod pseudonimem ..Jasiński1. Był r.ranze- 
cem Konferencji świętejurskiej. W  śledztwie nie 
mógł się wykazać, ska.J czerpie dochody ik, życie.

W  toku śledztwa stwierdzano, że Cichowski 
,urzędowa! w Wilnie jako dygnitarz bolszewicki. 
‘Stwierdziło kilku świadków, że miał on być na­
czelnikiem ..rewolucyjnego trybunatu1’ i 'jako ta­
lki emu przypisują Ciehowskiemu w Wili ife winę za 
wszystkie aresztowania, a nawet skazania licz. 
fnych cfiar terroru bolszewickiego.
\ Był też Cichowski prezesem „asclbowesgo od- 
'dzk;łu“ , a miała to być Instytucja wprost inkwizy. 
cyjna cła Polaków niekoititiuistów.
! Cichowski przyznał w śłefctwki, że w roku 
1P17 był zastępcą komisarza sowieckiego dla 
(spraw ^oHcicb w  rządzie sowieckim, a gdy rzad 
'sowiecki, z Petersburga do Moskwy się przeniósł 
w nłarei 1918, pozostał w PeteansbluTKu jako koml- 
'sarz sowiecki dfe spraw polskich- Następnie wy­
jechał do Wilna do okupacji nieimzckiej cetlem 
Iprzeprorwadzeiiia partymei ko.rawii‘Stycznej roboty, 
’tam został członJdem rządu rewolucyjnego dla 
'Litwy, a z chwilą zajęci Wiłna przez armję czer­
wona w  styczniu 1919 r„ został faktycznym 

'członkiem ‘ rządu sowieckiej Litwy. Po zajęciu re­
publiki przez wojsika polskie udał sfę do Smo­
leńska  ̂ gdzie pracował w organizacjach , partyj­
nych do końca r. 1920.

W  śledztwie wyszło na jaw, że OSchowski, 
będąc komendantem obozu jeńców w Smoleńsku

mającego znaczenie jah. #  tajnej najwyższej in­
stytucji, «

skazującej ludzi aa śmierć bez śledztwa i sądu.

Wywcki tej instytucji wykonywano w ciągu kliku 
iruiiut ®o poratzumiemi się kałów ze sobą.

Go ioe miejsce obok Cichows^iegr> zajmuje

Józef Kriłyk,
b- słuchacz praw, liczący 24 la.L narodowości u- 
fcraińskflej, zamx.akały na Zniesieniu, znany pod 
nistudonimem "wssyłków” . Był jednym z zalo- 
żymeR tutejszej organieacrti kommistycznej. Na­
wiązał on ścisły śoiuaikt z ukraińsiką organizacją 
komunistyczna w Czocbośkywseji, a w saGu&gói- 
.iości w SjplWadzie. przez który to punkt na 
Turfcę przechodziła w wielkiej Hostii liłerdttura 
komunłsiyczr.a przeważnie w języku utraWsiidm, 
drukowana we Wiedriju i w  Ameryce. Literaturę 
tę przywożono. io  Lwowa, a stąd koSportowauro 
Pt zez tzw. „techników'-” po całej. -wschodniej Ma- 
łupołsce. Kriłyk jeździł często pu prowincji, we 
Lwowie należał do ukr. Tow. TofcOt!KO0egO Wo­
la” . Pmmawiał też >ia tajnym zjeździć ikr. mło- 
dteiedy sękaci. we Lw owie w lipcu 1921, gdzie 'był 
Fedak z towarzyszami. Kriłyk miał organizować 
młodzież akademicką ukr. \V partii komtmistycznej.

W  mieszkaniu Kwityka przy nł. Cłowieij 1. 10, 
z ręliri jego pochodzące rezoftucje w s,prawie 
wjseboLttćej Małopolski i ikonieczmoścSi zaprowadze­
nia v/ druicłze rewiolucji na jej terytorium isstroju 
sowie-.kiego przy rówmoczesnem .przyłączeniu te­
goż terytorjum do Ukrainy sowieckiej.

Dydor Seiiyk,
situdeot Palitechniiki,, 29- .etni, dbrz. gT.-kajt., niałe- 
żał ck> przywódców partji komiimlsitycznej. Spe­
cjalnością jego była praca w  związkach zawodo­
wych robotników. Na konferencji świętojuirstkitej 
miał wygłosić referat, lecz poflicja tenru przeszko­
dziła i referat skonfiskowała przy nim. W  refera­
cie tym zaleca on praicę pa wsi w  czatsńs odpustów 
i wykorzysta-nie cerkwi, organizować na wsi czer. 
wtuną aiimję, która by miała rówmież za zadanie 
utrodlniać agitację Petruszry^czowców i odebrać 
od nich składy b io m  (!).

Mieszka, Senyk przy ul. Clowej i w zabudp*' 
waniach świętoiurskich, a tógdzte nie byi meldo- 
vTany.
z Nestor Chomyn,
absolwent filozofii, 31-Ietni, bezwyznaniowy, był 
duszą przewrotu komuntstyczncigo- w jednej g.uber- 
nji rosyjskiej. Twierdzi on, że był członkiem dele­
gacji sowieckie.! Ukrainy dla pertraktacji poteojb- 
wych w  Rydze. W' czasie najazdu bo-szewickiego 
na wschodnią Małopolsko w lecie 1920 zjawił się 
Chomyn na tutejszym terenie wrą! z tak zwanym 
„rządem sowieckim dla Galicji wschodnie;” (Gał- 
rewkpm), którego był członkiem, wzgłęonie jed­
nym z^wybitnych współpracowników. Działalność 
sypią W Rosji opisał Chomyn w ' artykule na 
wstępie aktu oskarżenia umieszczonym.

skazywał na śmierć oficerów poisklcb.

Z gazet komunistycznych wiatoowK1, że Ci- 
jchoryski jechał na czele delegacji do sylberyHdeJ 
i5 dywizjj i wiózł tan amnestię dla niej, a później 
te same razety „Trybuna”  i „Mtot” pisały, że

Cichowski d$ wizję rozbroił poczem hidzi 
wystrzelał.

'■V Mińsku nai eżal Cichowski do nfSjwyhitmej- 
«z j :.t, działaczy, mówiono o nim, że życie ludzki2 
‘nie ma dla niego żuduego znaczenia. Jako szef 
[jednego z bolszewickich „odkMałów” należał Ci- 
fchowsski do tak zwar.ego szczegóbaego wydz] łłu

Adolf Jung,
rzekomo student uniwersytetu wiedeńskiego, z po­
chodzenia żyd, zamieszkały w1 ? irnmródzku. Był 
on. poważnym filarem w robocie agitacyjnej bo,l- 
szewicko-komunistyczncj. Cp^wtadal, że zajmo­
wał wybitne stanowisko w rządzie Be'Ii Kuhna na 
Węgrzech, następnie w' uirgaanizaciach komuni­
stycznych w Rosji, gdzie miał brać udział w na- 
,ijpdach najwyższej ekonomicznej rady w  Moskwie. 
W  Małopołsce skierowano go :ako doświaiczome- 
2P agitatora i dobrego mówcę ma taren zagłcihia; 
naftowego. W  marcu 1921 r. wydelegowany został 
ze Lwowa do Moskwy celem pertraktowwinia z 
przeidistawicielami komunistów rosyjskich i ykraiiń- 
sMch co do norm pracy komun iMycznej w' Ga i ich 
wschodniej. ,

Jang zdolny był do nąfbardrl:-) awaniturini- 
czych przedsięwzięć. Na komfc-encjj skonfiskowa­
no /pirzy nim referat, który miał wygłosić, treści 
wysoce podburzającej.

Adolf Langer,
rzekomo nauczyciel gśtrmazjatoy, 3(MH«ł, bezwy­
znaniowy, zam. w' Warszaw^ie, .pochodzący z ro.- 
diziny żydowskiej. Przybył tu z Wiednia i roz­
począł gorliwą pracę komuhłstjfcsjią wrpAlnic z 
Grosserową i Cichoiwrl îrn. W  konferencji bra! 
łidtzial jako redaktor pisma partyjnegŁ.

Micha? .Malinowski,
rzekomo słucliacz praw na uniwersytecie kb0" 
sikim, obrz. gr-kat., 29-letni. Był redaktorem ;| 
Przemyślu tygodnika kom. „Robitnycza gaawwj 
Sinżył przy Łtrzdcacli ukraińskich i jako taki 
sta? się do niewoli rosyjskiej zaraz w  pflńrrwśl 
patyczkach przed zajęciem Lwowa. Jako jen-/" 
pracował w Jekateryno-sławiu. Po wybuchu re1** 
lucjji 1917 roku, wyjechał do jKjfbWd i prac,ok« 
w ukr. ministerstwie rolnictwa. Po objęciu 
przez bolszewików pracował w redakcjach „k 
bitnycza gazeta” i „Czerwony} prapor” w Kpów* 
W  r. 1920 powrócił do Małopolski celem końć^ 
nla studiów' : ze względów patyptycznych, 
społeczeństwo ukraańskae nawoływało do pot 
nia na stanowusku.

Ma/ja Gizowska,
słuchaczka medycyny, 27-łeiŁnia, obrz. rzA^
a narodowości ukj aińskiej (!). Rzutka, cbrot|r ' 
eitic-rgicana, obowiązkowa, w wypełnianiu ziet 
dhnych jej pirzez jednostki zwierzeknioze, nai®P 
tło rzędu agitatorek niebezpiecznych. Jest najl^ 
czoną 0'Sk. Senyka, który również, muno jkoty 
nizmu, przyznaje się do narodowości ukraiiisB 
Była nieodstępnąv towarzyszką dr. Grossero^'« 
Na konferencji była delegatką tomiwslclcgo kchffi 
tetiu partji kom. Galicji’ wscl.o-dn. Gizowska 
na irsługach całej partii i była płatną funkcjo# 
rjuszką, a z poborów utrzymywała siebie i mai*®

SIŁY POMOCNICZE PARTJI.
Do mniej wybitnych ocabistosc1 partji koTttu* 

stycznej, zaliczyć należy tlałszych edkreże 
Są nimi: . Franc. Łęczycki, technik tedo 
Wasyl Korbutiak, rolnik z pod Kołomyi, Wło$| 
Popiel, murarz z Przemyśla. Izajasz RottenbeJ* 
absoJwent ginrn. ze Stanisławowa, W  ład. jVies/!r 
ros, słuch. Poaltechniild, zam. w Bórypław 
Hersch Rappaport, absolw. gimn. ze Skołes* 
Mozes • Rappaport, czeladnik: krawiecki ze Sitaflt 
sławoiwa, Jan. Wańtuch, absolw. gitmp., Alcff" 
Czura, bez zajęcia, lurko Marwijów, bez Łaje®' 
Dmytro Mojsa, rcb'ik z  pod Sriatyna, Iwan D" 
roWc z Sambora, Eustachy Cyjhruoh, flSsafz 
lejowy ze Stryja, ?Iko Semec, rolnik ż pódr Tu| 
Abr. Bergman, słuch- praw, 'Józef Hels, mav  
szewski z Dobromiia, Ant. Kujawiński, śli 
bez zaiecia z Brzuchowic, Tomasz BarszO'> 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkariia, AldW 
Jaworski, nauczyciel ludowy we Lwowie Mkn 
Teślufc, b. słuchacz filozofji, bez zajhicia- z Kanrb^ 
ki Strum., Adolf Ursaki, czek. kominiarski. Ari* 
BuHrot, wdowa. zam. w Skale, Mik. D ^kaw i^ 
cieśla ®e Skolego. Olga Kocko, absolw. szkol” 
średniej, Łez zajęcia, zam. w Młynkach, po w. dKv 
hobyckfi, Sam. Józefsberg, fryzleT z Drohohvc^-. 
Frieda Leitner. krawezjmi w  Synowódzku, Chay| 
ChM, pom. handilowy z Turki, Abraham Schwab 
mann, oirkiernik z Tarnopola.

ROZPOCZĘCIE ROZPPAWY. h
Po załatwieniu formalności wstępnych ’ ^  

losowaniu ławy przysięgłych, przewodniczący^ 
Laidler przystąpił do odczytywania o b s z e r n ę t y  

aktu oskairżęnia. Prakuiraturę zastępuje dr. Giirt
Na ławie obrońców zasiedli : . znany z rerzppra^

Tir,komunistycznych ąidw. Duracz z Warszawy, 
Grek. clr. biankiewlcz, dr. Dawydiak, dr. A *5. 1 
sędzia Pystaw- , ł ( -

W  sali sądowo' zebrało się niewiele pab ^  
mości, prze ważnie krewni i znajomi oskarżon. ■ 
Cztery długie ławy zajęli oskarżenf, wielu z 
ozdobiło klaipę surduta pąsowemi barwami S
dzików.

Monotonne czytanie aiktu odkarżema trwał0

do igodz. 2. Przerwano odczytywanie do czwar.

ARESZTOWANIE WIELBICIE! KI KOMU­
NISTÓW. ?!

W  kurrtrrEu gmachu sądu u we^cia 
aresztowano młoda kobietę, 'która % ukry* a  ̂
ła pę(k goździków na wchodzącego do 531 
KFńlikoyoskiego. W  tej chwih' a^er̂ cv ârt0 1s\ę 
kwiaty odrzucono. Podała ona, zte nazywa 
Maria Ciesielska, jest żona sierżanta wojska 
siklego, a kwiaty rzuciła jako wyraz sympa
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Konferencja wschodnia.
Trzeci d zńń  obrad.

NfoiLica, Duca^OBR ID Y  SĄ TAJNE. j kÓjrfłwjnęji wzięli udział oprócz
r Lozanna. (PAT.) Na posiedzeniu konferencji > Stainbubjski i .Venizel<M.
?1. bm- z ramienia Sta nów Zfecbiocootnyi h uczesit-
hiczyF tylko obserwator. Bat rei e d Poflncare o-j SPOTKANIE MUSSOLINIEGO Z NiNCICEM 
*Viadczyii się za tajnoicią obrad. Wszyscy Pn-ztd-’ Rzym. (PAT.) Najważniejszym wypadkiem w 
Stawiciele oświadczyli się za tem, t>y byi wydat- * * *  otwarcia konaereiieji lozańskiej było spotka*. 
Wąny tylko wspólny komunikat wszystkich ciele- ^  AyxssoJ(krieJo z Ninckem. Z obu stron wy- 

Dełegacja turecka zastrzegła sobie swoboda rażono życzenia zrównania różnic między oibu
' państwami. Nincic wyraził przekonanie, że stosun­
ki między odu pańrtwąrni szybko się ustalił.

ookaterów — a po jej wybuchaniu powróciła d*i 
oudyrWi szkolnego, gdzie wybuchała odczy­
tów, jakie wyigiositi profesorowie przez dyrektora- 
Łaktedu wyznaczeni. L.

m
Teatr Widta uczcił rocznicę uroczystym wie- 

■ aonun Na program złożyły się: śpiew p. Pla-j 
.tówaej i Manna, dtklamaoje p. Rycntorównej, a-( 
kompaniowal na forte^isnie p. K. Lewżcki. W 4ru-j 
siej części wieczoru' odegrano operę Studfera 
„Warszawianka” .

•(kiąłania i oświadczyła, że od jutra będzie ogia 
własoę komunikaty.

^UMtJNJA PISZE SIĘ NA WOJNĘ PRZECIW 
T u r c j i.

Paryż. (PAT.) Lozański korespondent „Petit 
^arisien” dowiaduje się, że gdyby sprzymierzeni 
torii zmuszeni z powodu ponownego konfliktu 
■'‘kwycić się środków wojskowych na bliskim 
'^schodzie, to w takimi razie w akcji tej wzięła­
by udział rówinięż Rumunia.

b u l g a r j a  Za d a  d o s t ę p u  d o  m o r z a .
Lozanna. (PAT.) Komisja pierwsza kontynuo­

wała dziś jo  południu swe obrady. Delegat buł­
garski wygłosił expose w sprawie danuszczenia i który nie przyniesie riefinityAvneeo rozstrzygnięcia, 
ftalgnrji do morza. 1

Prezes jugosłowiańskiej, delegacji Nincic za j ŚMIERCIONOŚNY PARABOL NAD KONSTAN- 
ffEśil do siebie reprezentantów' państw bałkań-j TYNOPOLEM.
^tech na wspólną kliiferencppj Odbyła się tam wy-i Konstantynopol. (PAT.) W  dniu otwarcia. kon- 
'• îara zdoń w sprawie utworzenia jtdnolitego icrencji lozańskiej wad. Konstantynopolem krążyło 
Fontu odnośnie do kwestii Tracji zachodniej oraz j  50 saimolfetów angfelstóch. Demonstracja ta wy­
li’ kwestii dopuszczenia Bułgarii' do morza. Wywarła na ludności wielkie wrażenie.

H . . . ■ ~ i . 2 . -z .:— - . - — r r ~ z z =  ^ r r n r ^ z i —   --------------"n r " 1- 1 '-  'j _  1 " .  ■■

MUSSOLINI TWORZY KRÓLESTWA 
Z FRANC.-ANG. TERENÓW.

■Dziś przybyła tu delegacja, syryj&a nod 
praewodoictwem emira Sztłrida Arsuona. Szehid 
Arslon w  czasie pobytu swego w  Rzynie mów® 

.z Mussolireim. Oświafcza on, że Mussołśnć przy­
rzekł >mu poparcie co do żądań Arabów s./ryjisfkich 
i palestyńskich, by utworzono królestwo syryjsfeo- 
pałesłyńskie z obecnych obszarów m-m-datowych 
fraraisfcorangfekskich. Ma uwagę Arslona, że by- 
Wby to trudne do osiągnięcia! oświadczył Musso; 
lilii, że uważa konferencję lozańską tylko za etap,

£ Ja a rd  a fc a d e m ic k S a
Warszawa. (PAT.) W  aiuli uniwersytetu war­

szawskiego odbyło się otwarcie zjazdu ogólnego 
iftedstawicieli Związków Bratnich Pomocy. Przy- 
jpłi na zjazd przedstawiciele Br. Pom. Krakowa, 
w ow a , Poznania, Wilna i Lublina. Zjazd otwo­
r y *  ustępujący prezes K- Krupski, .który w prze­
mówieniu swem poświęcił słowa wspomnienia 
'dha-rłeimu prof. Er. Majewskiemu i zaznaczył, że 
■aad miał się odbyć we Lwowie, ą!e ze względów 
icehnicznycb nie wdało się urządzić tamże zjazdu, 
rednakże proponuje, aby gospodarzami zjazdu byli 
Przedstawiciele łukowskiej Bratniej Pomocy. Na­
depnie powitali zjazd w ‘gorących słowach reskto- 
R y : Lukasiewicz i Kalinowski. P. St.- Zakrzewski 
*°dkreślił znaczenie zjazdu, który ma ‘być cemen­
tom spajani cym wszyslka młodzież. Dziś obrado­
wać będą komisje, a o godz. 15 plenum zjazdu.

~f~— yŁl-----

Wiadomości telegraficzne.
. Gospodarczo rokowania czeskoi-węgierskie w 
sudąpeszcie zostały- zakończone. Układ zostanie 
Opisany we czwartek. (PAT.).

Czechy bija pieniądze metalowe. Według 
^ojektiu min. finansów, zostaną w  najbliższym 
opasie puszczone w obieg nowe metałowe korony 
tajeskie. W  najbliższym czasie również mennica 
“aństwown w Kromieryżu rozpocznie bicie dufca- 

złotych, na razie na rachunek prywatny, ze 
fłofa dostarczonego przez klientów. (PAT).

J  Clemenceau w Nowym Yorku. Pierwszy 
,|^6j odczyt wygłosił Clemenceau w Operze Me- 
^politain w  obecności 5.000 słuchaczy. Clemen- 
,r'tau powitany został entuzjastycznie. Clemen- 
fieau zaznaczył na wstępie, że przybył do Ame- 

odeprzeć oszczercze zarzuty na Francję, 
tożedistawiające ją jako państwo militarystyczne.

. ' (PAT.).

^aienrfarzyk historyczny.
1^0 SIĘ STA ŁO  W  DNIU  24 LISTOPADA?

T^ha RiCon, rzeźbiarz angielski.
i *‘ lia T^roeo » D»n

^  r. 1572 umiera John Knox reformator szko:r 
: ~~ Pierwsze obserwowane w Anglł przejścić 
*^ns przez tor słońc. — W r. 1740 urodził si:

n, .  „ _____  W r. 1762
| ‘*1* Teresa podpisuje pokój z Prusami, opuszczają 

Sposób Aliantów.

O 8 w o b a d z 8 'ni'e.
22. XI. 1918 -  22. XI. 1922.

Dzień roc/.Tócy oswobodzenia miasta prze­
biegał stecje uniesień dekoracyjnych w wart- 
kiem. Śaic wczorajsizy rrrozik tempie. Szybcfe} też 
krąż.da krew podcaas zapalnych przemówień i 
podniecała umysły do wywoływama z -czteroM- 
ntej dali pamięcfewej, zjaw, skłębionych w  dy-riki 
strzałów karabinoiwych, oprysikąnych krwią sei- 
deczną tych i tamtych. Zamach ramion sinych 
i mluidych Oiddziałyy.ał ma życie dnia wczorafjszie- 
go piocą efektu macy i jdj intencji.

‘ Szał minął, zwidy' rozpłynęły sfe w atmosfe­
rze pokoju ula wszystkich.

Stare miasto żyło i śpiewało hymn wolności 
dla wszystkich obywateli, zamieszikaiłych w  tych 
murach. , J

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem w kar 
tedrze- Przed ołtarzem zajęJi .niejstca: gen. Jędrze­
jewski, dca O- K. Lwów, przedstawiciel woje­
wództwa p. Zimny, miasto reprezentowali w stal­
lach, p. Stahi i Neumann. delegacje wszystkich od­
cinków, weterani powstania 1863 r„ instytucje, 
Towarzystwa iid. Mszę odprawił k s . Twaidowbki, 
kazanie uzynowiedzial ks. Kaczorowski. W  czasie 
nałbożeiisrtwa grała orkiestra wooskowa i na 
skrzyTpcach solo p. Tiusiówna. Były to przygoto­
wani ai duchowe do części wierzchofirowych tego 
dnia: ozdobienia dwóch gmachów Krzyżiem Obro­
ny Lwowa. Po skończeniu ceremotniałia udali silę 
uczestnicy uroczystości pod strofa Marji .Magda- 
leny, gdzk p. Węgrzynowski oasł-onił Krzyż 
\ Tnuroy-any w czołowa ścianę budynku, w imie­
niu kapituły tej odznaki. Za wysoki zaszczyt po­
dziękował b. dca II. odcinka p. SwierzawskL Pn 
Odśpiewaniu pieśni narodowych prze? uczenice tej 
szlcoły udał się pod. ód do Polftechnfki celem od­
słonięci drugiego Krzyża.

Po przemówieniu pułk. MaczyńsTdegb, Krzyż 
odsłoml pierwszy raimy, leczony w  Poateohnfce— 
S/pfeiu. Przenna-wiaili następnie rekror Fabjański, 
pp. Węgrzynowska i Płocho-ki. Produkcja chóru 
technickiego zakończyła uroczystość.

♦
W  szeregu obchodów udział wzięło |«nna- 

zjum IX. im. J. Koch-r owsldogo. mtodzież za­
kładu wraz z gronem naiuczycietskiom w kom­
plecie udała się do kościoła św. Elżbiety na źa-
■ n-' -"' ' 'T if4 '''o p v  za -tosze pAległych

>3

D t i  rz. tat. K lem euM  p.; ,i3‘ . Ermsta. Jutr* r .
2a'. Esailj: i Ja n a ; - <a. Myny i W ikt. — Waskiu 
ij;uca 2*60 ijtbud SSS

v  Cxw»rlek ,Gołe]'n*.
I ią'#k „Opowieści Hoffman*.

■SoLota o 8 pop. „Kułciusnko y o i  Bacł*wieaml“ — 
Y/iec 16: ł Żyd6wk:>“.

Ni#dŁiril o 3 pop. »Ta ktira przccsła baz Wadu* —ł 
wieczór ^Zam irie o zr*.
Al ~':f ' - z-.> H-;.ł ■9*r<a

Cz-war'ęk i p ą'płc , Japonka".
Ki d- i; la yBajadera*.
fcebota „J-ponkj'.

>_k* Lf: '■ V j W :< 'l
C.w .rtsk, piątek, sobota i nieddeli „h.błebattrka"
ilBsjjht «T *ł.-łsł. 13 r',....,: • )_ QĄ

39. bm.: Prolog śpiewny, p..Nc.sknWsk». C /ęść fton«r-'
towa po. ZfkOrUu. A. bt usi a. Bajo , N^skowaks, No­
wicki. W ystęły trupy baletowej cygańskiej 26 osób | 
Chór, bale . „Syn ery kanarek'* aatualna far.a w i akt. 
z francuskiego. Po.-zątetCu b wiecz. —  w j.o»tcd»ia--’ 
;ci i pp. uiaędaików M°/t zniżki.

f f iu r h  jk e n e e r to y e  » .  Tneirlu i. Czwar­
tek d:;ra listopada: F E L I K S  E Y L E,. 
skrzypek. 2791'

W ®  L w o w i e .

— Dla uczczenia < amięcj prol, Jana Bołoa
Antoniewicza uroczyste jłosierfzente Towj^zyą+wa 
Naukowego odbędzie się w  piątefk, dn. 24. feto pa-' 
‘da o g. ó. wiecz. w auli uniwersytetu (ul. Mansaatł- 
kow®ka). PrzesnówieTue prof. Leona br Pmiństkfe-. 
go. Prof, dr., Kleiner: J w  Bołoz Aatoniewśaz yrłao: 
badacz literatury italskiej i tniemieckiei. P rof dt,' 
Podiach a: Prof. Antoniewicz jako estetyk i nisto-' 
ryk sztuki.

— Z życia towarzyskiego. Ws wiórek w po­
łudnic odbył się we Lwowie śłuo p. Bolesława' 
Wysłoucha z panną Bronisławą Sz&batowska.i 
Po ślutbie wyjecłiali nowożeńcy na stałe do War-'

|,sz?wy.
— Posiedzenie Rady mfeisk. odbędzie sięi 

cteiś, wie czwartek o godz. 6. w. Na porządlku o-, 
brad: Podwyższenae podatku i opłat wodociągo­
wych. Oprawa wwkomama robót retparacyjnych w 
oerkwi Św. Piotra i Pawła i-w u&rWi św. f.lćko- 
łaja Sprzedaż rządowi gruntów m. pod fĉ -iwwp.' 
gimnazjum-

—  Abaera urzęłltije. W ojew ództw o t w w -  ’ 
skie zatw ierdziło oneigdaj rozolucję policji lw ow - 
sktfej, zak azującą na podstaw ie rozporządzenia  
cesarsk iego  z  20. IV. 1854 pewnej koncesjonow a­
nej a szeroko znanej szkole śpiewu udzie lama 
lekcji śpiewu pq godz. 1 popołudniu i przed 9-tą  
ran o ! Kiedyż w ięc  lekcje od byw ać się m ają, od 
9— 1 godz,, kiedy niemal ws Łyscy uczniowi*, 
albo śtudipfją albo zarobkują? Jak iś p o d rzęd n y ' 
a ofgmrttozony braerszek zakonu św . B m rck raciu- 
sza zastosow ał do p ra cy  p ed ag o g iczn o -an y sty cz-  
n'ej p rak tyk ę, stosow aną do w yznaczania godzin 
— trzepania d yw an ów ! P anow ie szefow ie w ładz  
■powinni w ięc u w ażać, ab y  p rzez om yłkę nie w y -  
puszczano ż  ebspedytu rezohreji i resk ryg»tóv '' 
h u m orystyczn ych , a w  skutkach m ogących  sako- . 
ćLzćć obyw atelom .

— (B) PAT  rozdziela doktoraty. Osoba n&- 
"iego kanclerza Rzeszy p. Cur,c musi być puffled- 
miotem specjalnego podziwu ze strony naszego 
PAT-a, skoro go stale tytułuje dokKorom. DoAyci* 
czas przy najmitę,' żadna in̂ ęmfecfcs g«z»fei nawei' 
przez pomyłkę nie obdarzyła p. Ctsrr. tytetem dlok- 
tora. Jeżeli już taka swoboda panuje, w  rozdziela­
niu doktoratów, to cfcftrzeby bySOk by PAT także 
o sobie ule zapo* m °J. Dr. Pat — przecież to le - , 
piej brzmi, aniżeli zwyczajny sobie w nawia­
sach (PAT*
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— Zabawna omyłka. Dziś popolucmiu ctosta- 
jtsśnr telegram „Pata ’ — z Krakowa, zawierają­
cy ■omyłkę (wyjątkową w południe) ciekawą, bo 
donoszono tam, że w woj. krakowskim z listy 

'nr. 2. zostali obrani pp. Englisch, ks. biskup Sa­
pieha i prof. Godlewski.... Przypuszczani?, że 

'takiej depeszy zbyt Jo do serca czcigodny tow.
pasterz ' row. prof. nie wzięli sobie!

— Drzewo i słonina. Na ostatniem posiodze- 
, mu miejskiej komisji ekspertów przyjęto do wia­
domości oświadczenie kierownictwa skła-Ju drze­
wa p. Dydyńskiego-, że i nadal ofiarować będzie 
dla sfer uirzedttczych tygodniowo po 1 wagonie

•, drzewa twardego, rębanego z odstawą do domu 
w cenie po 2.500 mk. za 100 kg., tudizież że w  mie­
siącach zimowych odda •lrrtsrsfecznie do dyspozycji 
magistratu po 1 wagonie drzewa rębanego dSa caj- 
uiboższej ludności we I.wowie.

Co do żądań rzeźników i masarzy zgodzono 
się na to, by ceny mięsa wołowego i wieprzowe­
go, oraz wyrobów masarskich pozostały niezmie­
nianie, natomiast ustalono cenę słoniny grubości 
do 2.5 cm. za i kg. w wysokości 3.500 mk., zad 
grubszej, ti. por,ad 2.5 cm. grubości na 4.000 nk. 
za 1 kg. Unormowano cenę sadła za 1 kg. w kwo­
cie 4.200 mk., a smalcu białego w wysokości 5.000 
mk. za 1 kg.

— Dziś 50 proc. zniżka do teatru Wielkkga. 
Z powodu gościnnego występu p. Lachowskie) 
pubbezrość nie mogła korzystać ze znżki po- 
nśedziawowei, dyrekcja teatrów czw Plikowe ti. 
dmsiesze przedstawienie komedii Zalewskiego 
„(jobeł n’’ dnie po cera cli do połowy zniżonych. 
,(Gobelin” ze"dz’e już niebawem z afisza.

— Z teatru donoszą: Z powodu ogromnego 
powodzenia „Sublokatorka’’ grana bedzie w tea­
trze Małym przez cały tydzień.

'Również operetka „Japonka”  zdobyła sobie 
we Lwowie ogromne powodzenie i gromadzi co 
wleczona- tłumy publiczności.

— Miesięczne bilety peronowe zaprowadzone 
będą 1. grudnia. Cena biletu wynosić bidzie 
6.0p0 nio.'

— Skazanie paskarzy we Lwowie. W  ostat
nich cfniach skazano jednego handlarza węgla za 
żądanie cen nadmiernych na areszt 15-dniovvy i 
grzywriC 100.000 mk., a 5 handlarzy drzewa na 
grzywny po 50.000 mk.

— Znikł z milionom. Leon Ehrlrch zatrudnio­
ny w Banku polsko-amerykańskim otrzymał mi­
lion trik., celem nadania na pocztę. Gdy Ehrlich 
czas dłuższy nie wTacał, wysłano za nim na 
pocztę, lecz tu powiedziano, że Ehrlrch żadnych 
pieniędzy nie nadawał.

l i p  f l i f i O I K , ,
Lwów, 22. listopada.

4- Kursy walut zagranica. Dla z-illustrowama 
tych stosunków baissowych, które dziś ogarnęły 
giełdy kontynentu Europy, a które są interesu­
jącym wskaźnikiem i dla zorientowania się w po- 
}.'tyce .międzynarodowej, wystarczy przytoczyć 
wyciąg z ceduły dewiz w  Zurychu — a miano­
wicie spadek frajpka francuskiego, I tak za fr. fr. 
dawano 29. VIII. — 40-25; 30. IX. — 3PT): 11. XI. 
35.15 fr. szwajc. (przy parytecie, jak wiadomo, 
1=1). Prasa francuska, codzienna, na czele swych 
numerów ogłasza wezwania do ogółu czytelni­
ków, by zachowaniem się nie podkopywali -zau- 
fania do waluty francuskie! gdyż zaufanie sta­
nowi podstawę stanu waluty. Wzywa się więc 
ogół obywateli, by oszczędzać środki aprowiza- 
eyjne, by nie kupowali nic angielskiego (np. an- 

'gielskiej musztardy!), żeby nie tokowali swych 
oszczędności w  obcych walutach, gdyż większa 
szkodę poniosą, zdeprecjonowawszy ^vego fran­
ka. Tern i tym podobne wezwania, zdaje ~ię, od­
noszą ten sam skutek, co i anele do ogtftu pol­
skiego, żeby nie obniżał wartości naszej marki.

Przyczyna spadku franka ‘‘francuskiego jest 
jasna. Gospodarka społeczna Francji nie może 
stanąć na zdrowych, normalnych nogach bez od­
szkodowania niemieckiego. Straty, jakie ponio­
sła Francja w  wielkiej wojnie muszą być powe­
towane, tymczasem Niemcy stają s:ę coraz bar­
dziej niewypłacalne, przez spadek mk. rtiem., 
który wywołany politycznie, obecnie posi wa 

j&toj naturalną drogą.

■c c a a e j

— Warszawa a Lwów. Z Warszawy donoszą: 
Jedna z firm tutejszych wniosła do ministerstwa 
handlu ofertę, obowiązując się dostarczyć ipo 20 m- 
jaja dla- kooperatyw urzędniczych i rmronTdtoych. 
We Lwowie kosztują jaja po 115 do 120 mk. za 
sztukję.

— Skazanie bandytów. Wojskowy sąd doraźny 
w Przemyślu skazał na karę śmńerci bandytów 
Mundfeka i Szautałę, którzy cd paru lat grasowali 
w Przemyślu i w paw. przemyskim.

— Aresztowanie sprawców bestialskiego mordu.
Dnia 13 bm. zi-aieztorto zwłoki Chaskiela Bi er 
muTura. hartdiarza, zam. w Staroniwie pod Rzeszo­
wem, leżące w  rzeczce, przepływającej tą wieś. 
Śicdztv-.j przeprowadzone na miejscu w yfeazatoj 
te Biermann został zamordowany. Ń.ą podsiarwie 
pewnych poszlak aresztowano Jana Ślusarza (1S, 
lat), zarobnfea, a następnie Walentego Pysia,(19 

la t) za-mbnFka zam. w Staronbme. Aresztowani 
i przyznali się do winy. Postanowili oni obrabować 
Biermanna i w tym cełu zawiadomił go Ślusarz, 
który już kilkakrotnie pomagał Biermawiowi w 
rozuT&itych inleresach, że Pyś ma cały garnek 
srebrnych i złotych 'monet, które chce sprzedać, 
na które Biermanm dał Ślusarzowi natychmiast za­
datek w wysokości |K0 tysięcy mp., nic natural­
nie nie pode-jrzywająo. Monery miał dostarczyć 
Pyś wr niedzielę 12. bm. za otrzymaniem od Bier­
manna Tesztę gotówki i w tym cek mieli się ze'ść 
o godz. 5 popoł. na polu kolo chaty Pysia.' Btor- 
martn wychodząc z domu na wspomnianą schadz­
kę, pożyczył od swego ojca 150.000 mp., które mu 
potrzebne ‘były do załatwienia, jak się wyraził, 
świetnego interesu. Kiedy przyszedł na pole wraz 
z Ślusarzem, czekał już na nich Pyś, ktory za­
wołał Ślusarza i weszli obaj do chaty, a Biermaun 
czekał na polu. Po chwili wyszli z chary, a Ślu­
sarz niósł w rękach duży kamień zaciśnięty w 
chustkę, który miał -imitować garnek z, monetami. 
W  chwili, gdy Ślusarz wręczał Biermamnowi ten 
kąrt»eń, chwycił go za obie ręce, a Pyś a tyłiu 
ZSirzuoM mu na szyję sznur, p-oczem Ślusarz 
chwycił za drugi koniec sznura, rzucili Biermamna 
na ziemie i poczęli go dusić Tet.i prób wrał stie 
bronić i rozpoczęła sie straszliwa walka. Ślusarz 
skoczył Biemwuooiwi,- który chciał podnieść sfię 
z ziemi, na piersi, a ponieważ duszony sznurem 
począł przeraźliwie charczeć, ślusarz zaczął 
wciskać mu garściami ziemię w  usta. Wtedy 
Biermaun ostatnim wysiłkiem ugryzł go w  rękę 
tak silnie, że odgryzł mu kawałek paka. Rana, 
tem wlaśwe spow odowana, rzuciła podejrzane

o mord na ślusarza, a następstwem tego byto a 
resztowamie go

Gdy Bierman nie dawał już znaku żyda. 
bąj ohydni mordercy, obrabowali go, a następ^®- 
Ciało Jego zawlekli do rzeki. EtterJądzmi zrabowf 
msmi mordercy podzielili się w  ten sposób, 4® 
Ślusarz wziął 155.800 mk., a Pyś 184.000 nw- 
Podczas rewizji przy zwłokach znaleziono P  
szcze 14S.000 mk., które widocznie mordercy th® 
zauważyli. Ślusarza -i Pysia odstawiono do wie­
zienia w Rzeszowie.

— Aresztowanie tajemniczych lotników. W  
•telu „Wiedeńskim” w Lublinie policja zatrzymać 
2 pode-irzanydi kirików niemieckich, nazwistoe1̂ 
Neuenhoff i Miscander. Lotnicy oświadczyli, że ** 
w drodze do Lwowa, nie umieli jwlpak pod^ 
bliższych szczegółów, poco i pyzez kogo zosP". 
wysłani. Stwierdzono, że lotnicy ci nie mieli P’*" 
wa zatrzymywania się r.a terytorium połskicm.

—. Strzały i trupy na kongresie. Na ńosiec./t- 
nru kongresu syndykatów robotniczych w Ma­
drycie rse dopuszczono do głosu delegata holein 
dersfciego. Przyszło z tego powodu do bójki, pod­
czas której padły strzały. Jedna osoba zost£.!-‘l 
zabita, kilka ranionych. Ofiarami padli Hiszpan1 f\; 
Z powradu zaiść aresztowano kilku komunistów 
Kongres wykluczył z chract wszystkich dcleg  ̂
tów kotmunństycznych.

—  Ciemno 1 gęsto w Londynie. Od prdudn:r. 
dnia v/czora:szrgc Londyn pogrążony jest w c e- 
mriościach, gdyż do zwykłej mgły .dołączyły s;r ; 
kłęby (Jymów całego Londynu z powodu abso® 
lutnej ciszy, panującej w atmosferze. Rzecze- 
znawcy badają zawartość dymu i sadzy unoszą­
cej się w powietrzu.

— 200 żon sułtańsklch bez zajęcia. Suttu’ 
uciskając na Maltę musiał pozostawić cały swój 
barem w Konstantynopolu. „Corriere della Serr; 
donosi, że w haietne wybuchła wieka nani-ka- 
200 odalisek pozostało zupełnie bez środków N  
trzymania.

— Wieczór liryki francuski^ odbędzie iłe W® 
czwartek, 23. bm. o godz. 7.30 w sali Kasyna. I n ­
iekcję wwgłosi K. Rychlowski, recytują: PT L- 
Swietrozewska i Jan Gella. Bilety dia unskiuecia 
ścisku przy kasie, rafcyć można w 'Księgami Na­
ukowej.

Drugiem zjawiskiem dominująceiji na cedule 
giełdowej Europy jest ciągły taniec funta szteA. 
linga w  BerKnie. Wyrobił się zwyczaj^ że wobec 
deprecjacji marki, która osiągnęła licząc wedle 
stosunku do dolara) 19. XI. 1/2140 wartości,, arbi­
traż dewizami odbywa się tak, że funty kupuje 
się nie za mk,. niem., ale za dolary lub guldeny 
holenderskie. Dlatego w Berlinie różnice dzien­
ne idą w  tysiące punktów. Spekulacja giełdowa 
czerpie stąd bajeczne zyski,- gdy na różnicy kur­
sów giełdy oficjalnej i nieoficjalnej można za 
tysiąc funtów w oczach larobić miljon3r mk.

9  N. K.
4- Nagły spadek knrsu korony czeskiej przy­

szedł w Prndze niespodzianie. Nćetylfec w Zury­

chu, ale i w  N. Yorku korona czeska spadł3. 
Także inne kursa zachodnie cofnęły się trocb^- 
Mówi się tu, że urząd bankowy wyasygD'11' 
wal znaczne sumy, celem interwenci. P ow od em , 
nagłego spadku korony czeskiej na m iędzynaro­
dowych targach jest obecnie otoczony tajemnica' 
NajbMlsze dni pokażą, czy rozchodzi się W 
o przejściowe osłabienie kursu, czy też o speku­
lację na dłuższą metę. Rząd czeski nie wydal - 
tej chwili w tej sprawie żadnego oświadjzer &-0

(A W .)
4- Rząd rosyjski zezwolił na wywóz ziemio­

płodów jako to: zboża, ziemniaków, buraka
culkroiwych i innych produktów rolnych. CAW.)-

Kursa watat 
Kurlar Lwa- 
wskl Hr. -’6&

lOOMk. poi. 
f funt ang 
lOOf-sfran: 
K O T  s r. i- 
lOOf.c. belg.
100 K c es . 
lOOKwęg.
101 K aus r. 
1 0 M u era. 
1 DoUr i. n. 
100 L r wł. 
100 Lei rum.
0 au&l. h 1- 
00 K aoi w. 

1 0 k du sk.
l o O  K  S iW .

Lwów — dnia 21 listopada i >21

Gotówka , | Dewizy

Wirszawa j Kraków 
ii; a 22 listopata j dnia 22K'.

Znryeh 
dnia S2 XI.

320 >1 
dn:a 21 Xt
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Ż O N A  F A R A O N A  W F * “ Dziś w teatrze świetlaps AP5L19;
P r z e z  s z k ł o  p o w i ę k s z a j ą c a .

z a b y t k i .

Jest nas parę osób: trochę nicwiasi i więcej
fnężczyzii. Chadzamy od ezaśm do czasu 00 róź-j 
nvęh joKalach i — jak to się czyha w łokadach 
^onsiBmujemy (dość skromnie) j hwmawiamv 
Czasem, mimo pmwn od ilieg-o zastrzeżemy) z oży- 
"ócniem.

Ja^oś tak się, sikłac&, że w parę minut po na 
^em wejściu lokal przemienia się w salę wykła­
dowa, lirb — jeśli) kto woli — w tearr. Stolik stale 

estradą czy sceną, a ray jnirnowolnymi pTele- 
Btnrwni, wzglęclrac aktorami Reżysera niema; 
dlatego dyskusje sa czasem bandzo ażywmoiie.

Mamy słuchaczy staJyęh i przygodnych, 
łrzyczem praygodwi nieratz zamieniają sfc w sta- 
tyoh, Stali sadowią się tak być najbJffitei miejt- 
£®a, które zwykle zajn. demy. -.Na nasz widok 
Wzerynyaią ęjtyUui^e, jedzenie, picie: Słuchają nas 
% nap.ężoirą uwggą Jedni przy^n wają krzesła, 
JWi nastawiała uszy inni wreszcie — w dowód 
Podziwu i uwągi — otwęemą usta.

Zastanawialiśmy się nad przyczynami tego 
wwtoż-nicnia. Nasuwały się rozmaito przy;puszcze- 

Niewiasty ? są mile i przystojTiie-, ale przede 
H inne, ntenstęptsacu im, nie zwraca się w tytr 

Atopniu uwagp. Powód jest niewystarczający. -- 
Rrzyznai muszę, ze jęsteśmy eleganccy. -1 eclnako- 

wdększnść na-szych btiźrńęh — j to większość 
bardzo znaczna — jest jeszcze bardziej* elegancka 
Ód nas. Stawa? (goyza mile przypuszczenie!). Nie­
stety, i tu tnę mieści się klucz zagadki. W miej. 
<̂ dh, w których bywamy bardzo rzadko, śledzą 

h3s z liietnłblejszem zai-ntererowaniem, a czyniią to 
iMflZfe, którzy nie mają pojęcia, kim jesteśmy. Da- 
ptti już poprze.dnio do zrozumienia, że nie pijamy 
szampana i nie robimy awaohH

Rozwiązanie — ia-k zwykle — pirzysźło nagle 
R az sdy wchodmliśimy, usły- 

*łeni '^9§terĴ t»!a.t7ącv - w sobie podziw-z pewną 
rnhlntllwością: K.trz Maniu, to litoraty f

Jak rozwinął sięJakże zmieniły się: cźasyl
Gdybyśmy mówili o akcja-eh, drzewne,

- lajęze
Realizm! 1
•utaUr, płótnie, mil jonach, niktby nie zwróci! na 
his uwagi. Ale wystarczy mówić o- literaturze czy 
Nntry.e, bv być przedmiotem sensacji.

Zytomy w idectoych czasach. Wszyscy pożą 
jj*ta kultury. { wszyscy robią, pieniądze (z wyjąt­
kami). Go-za szczęśliwą, e-poika! J, Ł

posiadanie
Izby har«cSc wej

Ju b y s i ę  wczoraj pod przewodnictwem wice- 
Jen ta Izby p. Winiarza 

Sprawozdanie z czynności pręrzydium i biura 
za czas od 11. października br. do 22. bm. 

-todyt j-ci dj- Trawiński.

Giełda ropna.
^>1* 14. bm. odbyła się konferencja zwołana 

krajowe Tow. naftowe w sprawie reaikty- 
m>Wajrja giełdy naftowej we Lwowće Na kon- 
Ftrncai tej znaczna wdększość oświadczyła się 

— n aktywoy^uem na razie tylko giełdy ropnej, 
*̂Jdsas gdy sprawa wprowadzenia do obrotu 

także produktów naftowych, miałaby 
to c zo n a  aż dó przeprowadzenia szczegó- 

: ótych studiów w tej mierze.

Świadectwa przemysłowe krawieckie.
. Ponieważ organa tutejszej władzy podatko- 

óomą-mją się od krawcówr, którzy konfakcje- 
ubrania ? własnej materji na zamówienie 

^ateij^ wykupna prócz świadectwa przemyski- 
od krawiectwa, także świadectwa przemy. 

80 od handlu ubraniami, prezydjum Izby

obo-

Masrse gotowa wyrętry bczpósredji o w war­
sztacie bez urząrfcetoa przy u im oddziełneigo ma 
gazysu względnie sklepu do detajłśczocj sprze­
daży

.» (V
Nowy podatek przemysłowy,

f* \Vkr>enberg umówił zamar ,nłn. skarbu 
^.aląpoma óotyt hczascwe-go pod-tku przemysło­
wego nowym podatkiem przemysłowym. Poda­
tek ten będzie wynosił 2 proc. od targu. wzgl. 
przychodu brutto. Foffma świadectw przemysł0- 
wyah będzie zachowaua, jednak nk jako sa­
moistny .poaaitek, lecz jaieo zaliczka ni'poczet po­
datku . przemysrow ego.

W dj skusji nad powyższetji s-prą yauiM za- 
b erąii głos pp. BlSeuSfteih, Zacłuijewicz, \Vixd, 
Suikrdrakt • Grut t i i .

La spraw handlowych i > komunikacyjny óh 
przedbta?wponych przez cjyr. Tennera, zasługują 
na oęAóyienlie nąstępujące;

Piezj-djum ■ łzby u-dlzieliło m%i. przemysłu 
i liartdiłu informacje i życzortia tutejszych sfer vn. 
teresowanyoh w kwestii traktatów handlowych 
z Belgią, Holandią, Anglia i lapcniją,

(>o gf. wzędu przywożu i wywozu zwróciła 
:.;ę Izba przeciw udzieleniu pozwoleń na wywóz 
skór surowych. *Na interwencję Izby w sprawie 
ponownego zupno wadzenia bezpośredniego wa­
gonu ntśedzy Lwowem a Wiednhmi. odpowie­
działo ministerstwo kolei żelaznych, że sprawy 
lej nie spuszcza, z oka;

Wskutek licznych zażaleń zwróciło się pre 
zydliim Izby do tutejszej dyrekcji spółki telefo­
nicznej w sprawie nicrówn-on 1 iemyci. ł  zhyt wy­
górowanych obliczeń należytośoi za telefony 
miejscowe.

Przcdlmtot obrad Rady bandlow-o-przemyrło- 
wci dnia 17 bm. stanowiła polityka p^zywozo 
\\o-wyvvozo\va, tudzież sprawęą kredytu d'la prze­
mysłu. Poseł Wierzbicki mmujiem lHerytr. Zw. 
Poi. przepi,, górpictwa, handlu i bilansów - wyła 

.m.ZiFiązek zgadza się z tą polityiką,’ 
'uwu-ża jednak, że zupełne wrtrzyntaflie wywózd 
arrykułów żywmoś^i połączone by było z wielką 
nękorzyścki dla -bilansu ■ handlowego Państwa 
Związek postawił nast. rezolucje; '

Kndyty przyznane pracz Komttet eskonto- 
wyĄnie 'powinny być redukowane przi z P. K. K. 
P-, poińey/ąż kredytów pr-d zastaw towaru u 
dzielą się tylko do- wysokości 30 proc. ceny sza­
cunkowej, która wynosi również tylko 60 proc. 
clotnej wartości,. należałoby udzielać tych kre 
dytów do wysokości, ceny' sząćunkmyei, perto 
dyczne oznaczanie procentowej wysokości kre­
dytu na papiery wartościowe, przedłużenie kre- 
dytu akcyzowego dio 6-ciu miesięcy, rozszerza­
ni e kiredyru uła luuików w P. K. O. wynoszące­
go obeenfe tylko 10 miliardów

Dlaczego uodniesiojio cła?

Na posiedzeniu Komitetu celnego dnia 16, bm. 
wniesiona została interpelacja dlaczego rząd pod- 
Bósł mnożnik agia ceilnego z 800 na 1500 i z 500 
Aa 1000 bez zaciągnięcia optuji Komitetu celnego 
Zastępca min. przemysłu i handlu uzasadnił tę 
okoliczność nagłością sprawy wislcutek dewalua­
cji waluty i niezbędną poirzeba ochrony krajo­
wego przemysłu przed konkurencją niemiecką. 
Dalszem przedmiotem obrad"Komitetu były wrtio" 
>:kii o znies c-nie ulg celnych. .

Z powodu rocznicy oswobodzenia Lwowa, 
wiceprezydent Winiarz zamknął posiedzenie bez 
wyczerpania porządku dziennego. ’ ,

ciwko wyuńarom procentowego podatku od zysjktf 
zi4ła-tw¥orv jeszcze w tym roku, ?) by władza

ifcc T * "  do Izby akąrhowej z odpowiedniem 
j^fed „awi

>dle
'v5rkupnd drugiego świadecty^a przemy

■Mr^Wieniern;; powołując się na przepis usta- 
l^^wedle którego rzemieślnicy nie mają

od hand'u, nawet wtedy, gdy sprzedają

W sprawie wym iaru podatku 
przemysłowego.

U prezydenta Izby skarbowej p. Sugar zjawi­
ła się -oinegdai deiegacja lwowskiej Tzby handlo­
wej i przemysł, z szefem biura di- Ste3ł«wjrzem 
na czele, który im. delegacji przedstawił iaJe 
kupców i przemysłowców w sora-wie wn.nani po­
datku przemysłowego i domagał się, by ooaefki te 
wymierzano równomiernie i sprawiedliwie.

Delegaci lwowskiej Izby hanćl. i przem. upro­
sili p. Bugno o zarządzenie: 1) by refema-eję prse-

«Sęarbov/a aż do załatw.eiraa rdditniacjl egzeKaicję, 
! tegoż pod-a-c.u odpo.wicrlnto do iń d y w ł^ fe j^  
i stosunków podaumków ograniczyli, 3) by rprze- 
| cznie z ustawą ukosactytuowape jtottiisje poda#o^' 
| wę rozwiązała i na nowo je zorganizowała, 4) byt 
przy załatv/ib,iki rekkonaeji przesłudiano w cha-’ 
rakterztó rzeczoznawców podabtików, ząpitoitono-' 
wąpych przęz miejscowe organizacje zaw-odofwe,- 
5) by I soa- skimbow-a zmodyfikowała swój noiycn- 
czasowy projpkt zysko-yTwiści ppszczeg-olny-cł,1 
praedsięibkwstw. 6).by komisje podatkowe przy za­
łatwianiu reklamacji brały pod iczw^gę również' 
proiefc* fy^toWPOŚci nrzfczbiębiomtw, który Izba 
hancri t pze-m. p^zect-oży Izbie skarbowej.

Poszczególni członkowie deiegacii zaznaczył], 
że z pov/odu ostatniegt wymiaru podarku przemy-- 
sloweg-o w sferach kupieckich i przemysłowy cli 
zapanowało oburzenie. Podniesiono, a  w wiolu* 
wypadkach naczelnicy władz podatkowych pierw­
szej instancji przc'dli!ad'*łi instybiciom .>aniorzftd- 
nym spisr członków, których powiiipi wybierać (Jo- 
komją| podatlwwych. Z tej przyczyny komtśje 
podatkowe są we wielu yypadkacii z winy \"la- 
ó<zv'■ podatkowej nienależycie obsadzone. W ma-1 
łych miasteczkach olbiawjałi się podatnicy, powoła-; 
ni do wylroru członków do komisji ô)cfa,tfc|SKychi 
działać wbrew wali inspektora podatkow-ego. — . 
Członkowie delegacji wykazali, że władze po dat-'" 
kowe przeholowały przy ostatnich wvm,arach 
podatku - przemysł, i że odmawiają prawa rełalrsu' 
w tych wypadkach, gdv podatnik nie p^zediozył 
pładzy podatko*'vej ksiąg, chociażby on żadnych 
ksiąg nie prowadzaj,

W  odpowiedzi n; przedstawione zażalenia l 
zarzuty oświadczył prezyde-nt p. Bugno, że u-- 
względni życzenia odnośne Izby lrandl. i -przem. i 
prosił o przedłożciie .właspeRO prospektu Izby 
handj. co do zyskpwności praadśiębkestw a to* 
w tyin celu, aby JzJtfL śkaifcowa mogła .wy^ąć J39-. 
uczerde ,stoso\vp£" dlaj władz podatkowych .picrWr* 
szĄj ińsdspncji.

Hągtępnie ośT.jadczył p. Buguo, że tyjko cii 
tracą prawo Jo reklam:,eh, którzy prowadzą 
księgi handlowe, a ksiąg tych pomimo wezwania 
władzy ffkazać nie chcieli. Natomiast- nie tracą) 
prawa reklamacji kupcy i przemysłowcy, którzyj 
nie pogadają ksiąg i ? teg-o powodu przedłożyć 
ich nip mogą, E Bugno przyrzekł pouczyć co do 
tego władze podatkowe I. instancji, przyczepi 
zfwirócil się z prośbą do członków dblęgacji, aby 
wpłynęli na kupców i przemysłowców co do -te-! 
go, iżby prowadził, księgi handlowe i ukazywali 
ie władzom poditkowyjn. Ułatwi to rówsiormerny 
i sprawiedliew wymiar podatków. Dalej prosił p.- 
•Bugno, aby mu podano konkretne fukty o rtiopra-' 
w4dłow-»śdach przy zorganizowapiij komisji po-, 
ddflęowyc-li. W  t w fc  sfwieldzenia nieprąwiifitowo- 
śo pofeci 011 rozwiązanie takich komisji i wyb-'*r. 
nowych komisji.

mm

OG.«.09xemA.
Waft.p dla hotęlL kawiarni, 

restauracji | t. p.I

w wielkim wyborze poleca

ANTOSIIEm^SICE
v i, $ o b ie ą il(to 9 q  9- 270fi

NAJLEPSZA. mw,m&
jjrfcedw&jennęj jakości jąicotei ‘

i J ł f S f  m t R . E O I R E 1
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*ru’ky™wa L. KREM SDORF J l* ł fs  9
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M a l c p o l s k i  Zm im  Od z i e ż y  L w o w i e
Pol s ca

wprowadził ponownie sprzedaż obuwia pierwszej jakość!, 
znanej i wypróbowanej marki G O O D Y E A R  W E L T .

© 1 U W I J ?  m a s k i s ,  d a m s k i e ,  ć h ł o p i ę c e ,  d z i e w o z ę o s  i d z i e c i n n e ,  w wielkim wybor e j w na|

MIEJSCE SPRZEDAŻY: Sklep narożny w d mu towar, własnym, róg ul S pitalnej 1 i Kazimie;zow?k:ęj.

W a u je s wychowanie
jś„to©ipo :.acj*; .«.»»
® *  ra:es,Fczny kurs 

'ków. Korytkowa, Ł
B' :i 3 .

tu u 
bat:- 

czakow*-
27 'j 8

j g £ ś m i a n i e  ni lyń sk ie , K , -  
urv. P. 11.n/i rv Mnlnnrpry, Cylindry. Motory, 

urbiny, Trans misje, Pâ y, 
. jo  ceu&ch przystępnych po­
leci „Pi ot1* Lwótt Batoregoó.

2760

k

O fiiBSZEHIE,
Komisarjaf. Eiapu Urzędu Em igracyj­

nego w Równem pod tje do wiadomości, iż

d n ia  S5a g r^ u d i-ia  b* r .
w Jok-lu Etapu U. E . w Kówiiem od- 

będł e się

l i e y t  c ; a  n a  s p r z e d a ż  p u s z e k  

b l a s z a  y c h  c d  k o n s e r w  w i l o - l  

ś e i  o k o ł o  j e d n e g o  w a g o n u . M

lak również

s k r z y n e k  d r e w n i a n y c h  w  

ś e i  o k o ł o  2 5 0  s z t u k  r ó ż n e j  

w i e l k o ś c i

rozma tszych fasonach. —
Magazyny ctwai re bez przerwy od godziny 9_l

rano do godziny 7-m f  w ieczór.

L. 1590/22.

Powiatowa Kasa rSiurych
w Gródku Jagiellońskim

ogłasza niniejsze®

) ICO KURS 
na posadę lekarz l  Kasy w Komornie

w powieeb? rudec,:im.
Do posady tej przywiązane są pobory 
VIII. stopnia urzęd. państw. tudzież ryczałt 
w kwoc e 5.000 mk. dziennie bez względu 
na wyjazdy do chorych członków zamie­

szkałych w iym okręgu-
ródsn a do* których należy dcłączyć 1) metry­

kę urodzeni:-, 2; dy tym doktoia wf-iycyi y 8) 
uri cû unfi v'.t:ie, t aleiy w i Cc na iin  ej do dni 

5-po grudnia h. r. do Cow.atowej Kasy chory eb 
w ti ód u JagirllotUk m.

NbuwzsMn o! e podania wraz z wsuystkimi 
doku‘inent;<id * itaną zw ócone.

Gróóek Jagielloński, JnU 20. łVopada 1j2-

2808 Przewodnicząc'' :
T o ira s z  K rzj w orąc ika . nip-

B liż z y ch  informacji udzieia Kom isarjat 
E. U. E . w Równem , gdzie też można 
■obejrzeć przeznaczone na sprzedaż puszki 

|i skrzynki. 2803

Kom sarz E, U. E. w Równem.

or.e , >a ,, t i.. ino, t s- 
caimon nm tu ;ę zura,. 

dobrze z. fła.ę. Han.>k. Pań- 
kj 21. 278

\ jr  j p . f  „ z m i C i . i c  i  a .  u i  u d  

8^* w llę z -wolu m trie* 
szk.niem. Zglesreii * <.0 ad- 
rtiioi--tr4.a]i dla „Okaz ciel
x«ifn S7ŚT

K n s n e

irłu if l: -iCf
■ fortepianów. Chmielu 

sk ego 5, przyjmie strojen i 
repa-acje 27-f

y n i c a a t n i a  a - ,, u-
meny wojskowe zgu­

bione na n.zwisi.o Adt-> 
R; ?hr ?80i

WIELKA TANIA WYSPRZEOAŻ RESZTEK 2 serii
(w ysp rzed a z  res ztek  o fc/wa s ię  w nasze] Spó łce  2 ra zy  . roku).

Chcąc Jać nożność wszystkim Czytelnikom .Kubera Lwowskiego" skorzysać z  nabyc a 
taniei re ztek, któie zost -ją ze s tuk wie kich starych zap asów  post* uwi l im y  wysiać 
każdemu Cz’ elnikowi „Kurjeia Lwowskiego* p cenie własny li kosztów n stępujące (~ szm 
2 ser,, podz.elone są na 4 Ratunki i nadają się na śliczne męskie ub ar..a. icostiu y damski 
lub płaszcze ookrycia b e s i ł z i  fnter. ReszWi te są z materjałów ubraniowych, pierwszorzęd­
nych fabryk, czysib wełniane, pełnej szerokości w  wszystkich kolorach.

Z e  azfukl sprzedawane były po:
OaL .A *  mkp. 32SOO za i  mtr. 160L0 mkp. za -fU.
Gat. „B* mkp. 5U0 za 3 mtr. 1800 mkp. za mir.
GaŁ t C* mkp 51t00 za 3 mtr. 2<i i r  mky. za mtr.
G .l. „D  mkp. 62800 za 3 i tr. 250.0 mkp za mtr.

Do każdej resztki m  żądanie Klijenia wysyłamy ko n piet po juz bo ki, pne marynarkę, k m  telkę 
spodnie, kieazenie i do rękawów po mkp. 12-00, w yższy ynane i po 15000 i ńajwyżs.y gat ,nek

po mkp. U580.
R E S Z T K I  MA P A L T A  J E S I E Ń  1«Ł l u b  Z I M O W E .

G at ,A *  mkp. *<500 na pa'to j  Matr rjały te są grr.be, mlekkie 
Gat. »B * mkp. 52-00 na palto I w ładnych < olorach, na lewej 
Gat. „C* mkp. 67500 na palto f  stronie mają kratę lauiienlają- 
Gat. D-mkp. 74500 na pallo )  cą po iszew  ę.

Również posiadamy qa składzie po ceuach konkurencyjnych, m i,czv innend następujące towary: 
Płó:na bl łe na pościel i bieliznę sztu a po 17 m, po t 9500, 52000 i 55000 n, me rv pu 2b00 
i 3100 mk. Prześcieradła ze pecjalnego p ó tn : przEKieradłowego wysokiego gatunku po 
■ibOo i 11000 rr.e p za sztukę. Zetiry na kcszule w  41 czne desenie fW 2800 3010 trk. za metr
S ew:o:y aamsk e podwójnej szerokości we wszystkich kolorach p « 4bn„ i 5400 mk. ra  inel 
Czerw o ie płc tno , T y k “ na wsypy n e  prztp  ".czające pierze po 3.00 i 3700 mk. za inttr. 
W ysyła się pocztą t a  p-braniem (płaci się Dra.' cdb orze). Opakowanie i przesyłka od I. do 3 

■" resz ek mk. 1500.
U W AG A: Przy zamów cniach na tę tanią wysprzedaż raazial obowiązkowo ]C6t załączyć 

___________ w  liście przy zamówieniach następujący 1 ipon:

KUPON NA TA N IA  SPRZEDAŻ RESZTEK 2-giej serii 
„Warszawskiej Spółce Manufakturowej*, V. arszav , jacna 18-1

Czyi * nlk .Kuriera Lwows.^iego* Imię i nazwisko • 
poczta ■ ■■ ■ -   wieś ■

■20.

powiat . ■ ziemia
nr. domu

w --

I" *O- o »
S-L®
— L _

BACZNOŚĆ! Kuoon powyższy służv do nabycia tycr t nich resztek I jei*t ważry ty kó na 
przeciąg tych dwó h miesięcy. Jesteśmy p :wnl.’ żo Cł  lr.cy Kurjera Lwowskiego etrzymaw- 
s y od nas taką lnb kilka resz k, zostaną nasz,mi stałymi kiijerrtam. i będą niezawodni 
iądać inne towary, które są opl ane w  nowym cenniku, a tako »  jest dołączony do i., żdo;

resztki I.ezpłatnla. Zamówienia u raz z  dołączonym kuponen n dsyłać ^oc a.resem: 
„WARSZAV/SKA SPÓŁKA M ANU FAKTU RO W A*, W a bzawa Jasna 18 20. teł. 243-80 I 17i
Pr::yby waiącycir do  Warszawy 
kuponu. U W A G A :  W rjZ 'i g jy  
zwracamy p criądze niezwłocznie. O

■23.
oblście prosimy o przedstawienie przy kupnie powyższego 

w słany row rr Się nie spo oba, zamlenia'i ,  na Inny b:b 
S T R Z E Ż E N I E .  W ostatnich czas ch konk renet na i

chc.ic nas nśladow ać przed ulto” U'a idententyczn.e nasze ogłesz nia wobec tag>. uprania i y 
■ • ni aures firmy naszej WARSZAW&k A SPOŁK. 5 *NUFAKTUr OWAwróć ć łaskawą uwa ę

Warszawa, Janin ls-20 która już zaaiŹa.biła 's o b ij zaulanrc naszych stałych k jentow o ct-m  
św.adtzą tysiące podzi irowań gorących, tirp w ijących do n szej tirmy. 2:0

ka- Jf tu źc ,.yzi,a
■*- siada d-icp spożywczy 
i końce ją a zakop by4  
p owa iz ja kę, jos .uku,, 
samodzielnej s;d'n'czki, jako 
goa- odym, wie obo.̂ tr.y.

ajew ki, KieóżwieJn a po 
ev t T* rvji' ■> 28f,0

Uchwałą Walnego Zgromadzenia z d ia 11. marca 1922 r. 
zatwierdzoną przez Ministerstw-'' Przemy łu i Handlu post no- 
wieńiem z dnia 31. sierpnia 1922 r. „Monitor t ołski" nr. 250

p © (3 try Ż 8 E O Ł o  k a p i t a ł  a k c y j u y

F A B B Y IC 1 eiFUSZYSS I O D L E W n
B I S K O P S C Y

w ICcłomyji, S. A,
o da'sze m k p . IS.OO&.O IO  przez emisje nowych, pel o-
wpłaconych, na okaziciela opiewa ącyci i5,000 sztuk akcji 
II. emisji bo mkp. 1000, wartości n minałne ka d~, przez co 
kapitał akcyjny wz ośn e do kwoty mkp. 25,000.010. W  wyko­
naniu powyższej uchwały rozpisuje Rada Nadzorcza Spółki

s&sfos»ki*^p©|ę n.a ll-ga  ef fiaję
pod następującemi warunkami;

1. Ponieważ subskrypcja 5.000 sztuk akcji z wolnej emisji została już 
w całości pokryta, przolo subskrypcja obejn 'e jedyn e prawo peburu, które 
wynosi jedn% sztukę nową na jedną sztukę siarą po cenie m'»p. 1403 ra 
.•zLukę z doliczaniem podatku gitHowcęo.

2. Prawo yoboru musi ł-yć wykonane najdalej do dnia 81. grudn * 
1922 r. pod rygorem jego utraty.

3. Nowa akcje biorą udział w zyskach Fpólki począwszy od dnia 
1. stycznia 1923 r.
'■ 4. Przy subskryreji należy całą cenę kurna uiśc.ć w gotówce.

5. Termin z minięcia subskrypcji oz^aczu sio na d.isu 3i. grudnia 
1922 r

Wpłaty na powyż-z? emis ę przyjmują:

BANK ŻW A T..OV V wre Lsraw e  ul. A kadem icka 4,
oraz jego oariiialy
w* K ra k o e is , uf. dgsztam a 24  
w  K rakew fa , „ S t c a  d on t1' 

ul. O jatlew sKa SS.
W K rośn ie ,
W P reem y ilu , 
w i a ś a l y t * ,  
wr Tacnopolu ,
w  Z 4 o p  nem , K ra p ó «k l oraz 

F A F S R Y K A  M A S Z T U  I O D L E W N .  A BRACIA M SKUPS®*
w ko lom yii S, A.

7a Rzię " adzbrcaą
U f. T u r s k i ,  rap.

prezes  B . N.

J
Z Drukarni t-yisliuj pod Aaf^tkm ZłKunaHi kietbuwewiczs we Lwowie, ul. Cho%żczyray 3L Kedaktor odpowiedzłabo: Tadeusz S W ^ 1


